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WALDEMARAS 


skazany na 12 lat więzie- 
nia, wniósł do rządu ko- 
wieńskiego podanie o uła» 
skawienie: Że 


Samoloty polskie wyruszą na poszukiwania 


zaginionej zalogi balonu 4.0.5.5. — 4otnicy polscy 
Głądza na Bbezfudziu od siedmiu dni | 


Warszawa, 9 września. |gradzkiego, dotychczas nie zdołało na-|znany pilotów Burzyńskiego i Długa- | które zasadniczo wyraziły zgodę na 

O losach załogi balonu  polskiego| trafić na ślad zaginionych, szewskiego, Zabiorą one ze sobą zapasy | przelot samolotów polskich. Rokowania 

„LOPP* w dalszym ciągu niema żad- W najbliższych godzinach wystarto-| żywności oraz ciepłe ubrania. W tej| te mają być w ciągu kilku godzin najbliż- 

nych wiadomości. Jak wiadomo, od dnia| wać mają z Warszawy dwa wielkie pa-|chwili toczą się jeszcze rokowania mię- | szych zakończone; poczem nastąpi start. 
startu minęło już dziewięć dni, Zdaniem | sażerskie „Fokkery” pilotowane przez'dzy władzami polskiemi a sowieckiemi, 


SLE] Walki w San Sebastian i Huesca 


nusz i por. Brenk wylądować musieli naj 
Powstańcy wzywają Madryt do kapitulacii 


później w dniu 2 września, Od 7 więc 
dni błądzą najprawdopodobniej na nie- 
zamieszkałych terenach i tem tłumaczyć 
należy brak o nich wszelkich wiadomoś- 
Paryż, 9 września. |się pod stolic. Ażeby uniknąć rozlewu wały wczoraj Irun i Fontarabia, 
Radjostacja powstańcza w Burgos|krwi, powstańcy wzywają miasto do ka-, Wojska rządowe które zajęły część 
donosi, że eskadry powstańcze dwukro- ; pitulacji, : miasta Huesca, w dalszym ciągu toczą 
tnie prezłatywały wczoraj nad Madrytem Walki na ironcie San Sebastian trwa uliczne walki z resztkami kolumn pow- 
Miasta nie ostrzeliwano, natomiast zrzu ją w dalszym ciągu. Wojska powstań- tańczych, Rząd madrycki zapowiada że 
cano ulotki zapowiadające, że już za cze miały już jakoby zająć przedmieścia całkowite „opanowanie Huesca jest kwe- 
kilka dni wojska powstańcze znajdą Samoloty rządowe natomiast bombardo  stją najbliższych godzin. 


Kara śmierci za samowolne egzekucje | Praga wilków 


Moskwa, 9 września. 


* Lotnictwo sowieckie, które zarządzi- 
ło energiczne poszukiwania na obsza- 
rach okręgu archangielskiego i lenin- 


Ujęcie zabójcy 
dyżyrnego ruchu stacji 
Łódź-Fabryczna? 

Łódź, 9 września, | 

„ (gr) — Dochodzenie w sprawie tajem | 
niczego zabójstwa dyżurnego ruchu sta- 
cji Łódź — Fabryczna się Li do=j 


pod Łodzią, gdzie bawił u swego kolegi, | "09i; że wszelkie rewizje domowe aresz 


A h j tywó Inych 
kasjera stacji w Justynowie, W jednym z kolektywów rolny 


W wyniku przeprowadzonych  wy-| policyinych zostały surowo zakazane. wych. wilki zagryzły w ciągu kilku ostatnich 


: = nioge] Wszyscy wyłamujący się z pod tego W dni 15 sztuk bydła. O pojawieniu się 
etwa deko Maka io seiowta006 > 100009609950090006 009000043660603090000900000 006009 |Stad wilków donoszą również z innych 
, " 


ważne poszlaki, Narazie szczegółów do- 3 s rejonów. i 

iodzena wawani me moa Wos (TEN. Rydz-Śmigły wraca dO Kraju | Trocki usiłował 

bliższych dniach sprawa całkowicie się e opełnić samobójstwo 
' } Pogłoski o rozmowach politycznych w Wenecji p9p 


wsk Oslon, 9 września 
- Rzym, 9 września. |wypadek o doniosłem znaczeniu polity- 7 4 A P YIZR REA A 
Samosąd nad mur żynem Ubiegłej nocy Naczelny Wódz armji cznem. Niektóre pisma donoszą bowiem | ma EE a oc an 
New York, 9 września. |polskiej gen. Śmigły-Rydz wraz z mal- | o tem, że gen, Rydz-Śmigły miał jakoby: łował ostatnio dwukrotnie popełnić sa- 
Miasto Dalton w stanie Georgia było, żonką i towarzyszącemi mu osobami o- | przeprowadzić doniosłe rozmowy, któ- mobójstwo, przyczem zamiar ten unie- 
ubiegłej nocy terenem poważnych zabu- puścił Wenecję, udając się w drogę do |re miały wykroczyć poza wyłączną sie- „o»jiwiła mu żona drugi zaś raz sparali 

rzeń, Tłam mieszkańców usiłował wtar- | Polski, ` rę interesów polsko-włoskich, W ten >owała policja i 

śnąć do więzienia, w którym przeby-| „ Jak wiadomo, wizyta gen,  Rydza-j sposób komentują zwłaszcza spotkanie, prasa tutejsza donosi, że dokonano 
wał 21-letni murzyn oskarżony o zaatą-| Śmigłego w Wenecji miała charakter | gen. Rydza-Śmigłego z wiceministrem licznych aresztowań wśród faszystów 
kowanie białej kobiety. prywatny i turystyczny. W pewnych ko-. Bastianinim. ; norweskich. Policja bowiem wpadła na 
Po wtargnięciu do więzienia tłum łach jednak komentowana jest ona jako trop spisku. Spiskowcy mieli na celu 
ujłrowadzenie Trockiego, przewiezienie 


steroryzował rewolwerami dozorcę, któ! m m a r 
ry zmuszony był oddać klucz . Osadzo- E h ŚĆ d $ n Ł d o przez óranicę szwedzko-fińska i wy- 
nego w celi murzyna  wywleczono na, c a Za Nie zie n c w 0 Zi dale ua sowieckim. ej 
podwórze, gdzie go powieszono na drze- | Część aresztowanych wczoraj zwolnione Krwawe zajście 


jo? Łódź, 9 września. | szego zwolniono, Tusz nie 
Poża (gr) Dochodzenie w sprawie niedziel- Przeciwko osobom, które w dalszym! w y ; 
ozar nych zajść, w rocznicę „Krwawej środy“, ciągu znajdują się w areszcie, istnieją po- Łódź, 9 września, 
Łódź, 9 września. |w wyniku których dwie osoby zmarły z, ważne poszlaki, że brały udział w bez- W Tuszynie doszło do krwawej roz- 
(gr) — Wczoraj wieczorem wybuchł odniesionych ran — toczy się w dalszym, pośredniej bójce, która zakończyła się| prawy pomiędzy dwoma — szwaśr 

pożar przy ul, Brzezińskiej 111 w miesz-. ciągu. śmiercią  Glicensztajna i Markiewicza. | Stanistawem Kapustą i Janem Kołodzie- 

kaniu Szczepańskiego, gdzie z pieca że- Jak już donosiliśmy, bezpośrednio poj Policja prowadzi energiczne dochodzenia | jem, 

laznego wypadł węgiel. W chwili wybu- zajściach aresztowano 11 osób, z  któj celem wykrycia bezpośrednich sprawców Szwagrowie toczyli spór na tle roz 

chu pożaru nikogo z domowników nie rych jednak część w ciągu dnia wczoraj zabójstwa, rachunków majątkowych. Wczoraj Ka- 

było: w mieszkaniu. | pusta, nie panując nad swemi nerwami, 


4«_a . . r £ LĄ s H H ‘t zo © P s + 
oo va miejsce bataci oddat GTOŻDA Stra ku włókniarzy w Rudzie-Pabjan. rrizan ać wezma ode wa 


pożar zlokalizował, Straty nie są zbył] 5 5 < 3 z szkodowanego musiano przewieźć do 
poważne. Urządzenie mieszkania uległo | na znak solidarności z robotnikami fabryki Millera szpitala w Łodzi. Niedoszły zabójca zo- 
Łódź, 9 września. | 


częściowemu zniszczeniu. GG Per A RY A że celem złikwido-| stał zatrzymany, i 
— Dziś rano do okręgowej komisji wania strejku u Millera w dniu dzisiej- í 
is związków zawodowych przy ul. Naruto-| szym ma się odbyć konferencja przy u- Przywłaszczył sobie skrzynię 
Dziś wicza 50 zgłosili się delegaci wsczyst- | dziale p. starosty powiatowego. przędzy 
kich fabryk włókienniczych w Rudzie, Esas- oi wrze 
o godz.3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


|zatargu w fabryce Lebrechta Millera,! ARE i 4 f 
gdzie już od miesiąca trwa strajk 500 ro- (v) W firmie Ch. M. Urbach, hurtowe ul. Kilińskiego 44, zgłosił się woezoraj 


. 


Pabjanickiej w sprawie długotrwałego; AT T A (gr), — Teek Piotrowski, zam. przy 
loteryine Wydanie ENDES 


zawierające pelną tabelę wy- 
granych 1-go dnia ciągnienia 
4.ej klasy Loterji Pań- 
stwowej 


botników. 


O.K.Z,Z. domagając się ponownej inter- 
wencji u władz celem zlikwidowania 


j strajku, Gdyby interwencja ta nie od- 
niosła skutku delegaci oświadczyli, że; 


wszystkie fabryki włókiennicze w Ru- 


zatrzymane na znak solidarności. 


składy konfekcji, zatrudniającej 20 pra- do 5-g0 komisariatu policii i zameldo- 
Delegaci interwenjowali w zarządzie: cowników w dwuch składach: przy ul. wał, że Izrael Zelman, zam. przy ulicy 


do strajku. 


Pracownicy zapowiedzieli, że do pra 
„dzie Pabjanickiej -zostaną natychmiast; cy nie wrócą, dopóki w firmie nie zmie- 
"lnią się stosunki, 


Piotrkowskiej 10 i Głównej 46 wynikł 
| zatare pomiędzy pracownikami i właści 
| stelem, który w rezultacie doprowadził 


Brzezińskiej 19 przywłaszczył sobie 
skrzynię przędzy, wagi 169,5 kilogr., 
Zelman miał przewieźć przędzę do 
jednego z klijentów. Woźnica polecenia 
nia wykonał, lecz zabrał towar i ukrył 
go przed właścicielem. Nieuczciwym 
Zelmanem zajęła się policja i 


j 
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ox ŁRBRNRZSYI 


WOLNA TRYBUNA 


„MAŁA DZIDZIA” w KRAKOWIE: Moja 
droga, nie trzeba się temi sprawami przejmmo* 
wać, Już tak zawsze bywa, że najpierw męż- 
czyzna stara się o względy kobiety, a jak je 
już zdobędzie i zdoła rozbudzić żar w sercu 
dziewczęcem, zmienia się on, chociażby nawet 
kochał, i pewien siebie — daje jej odczuć swo- 
Ją wyższość, Albo się Pani z tego rodzaju trak 
towaniem pogodzi, albo też może się Paní zbun- 
tować, W tym celu należy odpowiednio postę- 
pować, Nic sobie przedewszystkiem nie robić (z) Jak wiadomo, Olimpiada berliń- 
z postępowania znajomego (przynajmniej uda-|SKA Ściąśnęła do stolicy Niemiec najlep- 
i dobrze bawić. To wszystko, Jest Pani jesz-|W porównaniu z prawdziwymi olbrzy- 
cze bardzo młodziutka į znajomy Pani zapew- |MMamii, o których zachowała się pamięć 
ne nie jest o wiele od Niej starszy, tak, że niej W historji, SĄ tylko ludźmi wysokiego 
należy liczyć na nic poważnego. To są tylko; WZTOStU. Historyczni atleci, mimo wy- 
młodzieńcze sympatje i przekomarzania, sokości, sięgającej 8 i 9 stóp, pod wzglę- 

PAN R. M. w KRAKOWIE: Może Pan prze- | (Em Siły nie mogliby się zmierzyć z ber- 
leż nawiązać znajomość i wszcząć rozmowę |lifiskimi „olimpijczykami”.. 

z tą panią poza obrębem miejsca pracy. Po-| , Prawdziwi „olbrzymi“ odznaczają 
prostu kiedyś czekać na nią na ulicy przed do- |SI%, Zazwyczaj słabą budową fizyczną. 
mem, czy zakładem pracy. W. każdym razie Tak naprz, olbrzym irlandzki 18-g0 wie- 
jednak powinien Pan uczynić to dostatecznie | KU» Patrick O Brien był tak słaby, że 
delikatnie, ażeby nie obrazić owej pani zbyt | POTUSZAł się jedynie przy pomocy swych 
obcesowem postępowaniem. Jeżeli nie da się 
to uskutecznić — niech Pan spróbuje inaczej. 
Poprostu napisze bardzo grzeczny list, w któ- 
rym zapyta czy nie będzie miała nic przeciwko 
temu, że Pan, który czuje dla niej wiele podzi- 


mu.. gigantycznym wzrostem. — 


czesto zapadał na zdrowiu. 

Wielu władców otaczało się jednak, 
szczególnie dawniej, ludźmi wysokiego 
wzrostu. Ostatnio nawet negus ablsyń- 
ski, Haile-Selassie, darował życie mor- 
darcy Baladze i mianował go swym 
doboszem jedynie za to, że posiadał 7,5 
stóp wzrostu. Balaga był naiwyższym 
mieszkańcem Abisynii. 

Król angielski Jerzy IV, będąc regen- 
tem, był wielce uradowany, gdy ludzie, 


Jak uchronić metale przed rdzą? 


Konkurs na najlepszy środek zaradczy 


pawia kary ogee „cepa (sb) W Stanach Zjednoczonych roz-;kich państw tracą olbrzymie sumy 

jednak niech oi Siral wó yet ta pisany został konkurs na najlepszy Śro- wskutek pokrywania się konstrukcyj 

BAW sol porada qi rai ibi tez dek zabezpieczający metale przed nisz- stalowych i żelaznych rdzą. 

ODIT 4 AME do sk Da i wi czycielskierm działaniem „wpływów at-: Ogółem straty te wynoszą olbrzymią 
y powod mosferycznych. isumię trzech miljardów dolarów. Kwota 


' się poczytni, ale., nie zawsze dorabiali się må- 


niepotrzebne i nieprzyjemne dla Pana kom-, 
plikacje, 

PAN K. 7. G. 33 w TARNOWIE: Prosi Pan 
o podanie mu honorarjum jakie można otrzy- 
mać za napisanie powieści. Interesuje Pana naj- 
pierw strona materjalna, jak dobrego kupca, 
który chce się przekonać, czy wogóle ten cały 
trud „opłaca się” 1 czy wogóle warto zabrać się 
do. literatury. Nie pomyślał Pan jednak o tem, 
że może Pan wogóle nie będzie umiał napisać 
powieści?,, Czy sędzi Pan, że każdy człowiek 
rodzi się z talentem do pisania książek?.., Moż- 
na być dzielnym człowiekiem, zasługującym na 
szacunek kupcem, rokującym najlepsze nadzieje 
młodzieńcem, zdolnym człowiekiem, a mimo to... 
nie umieć pisać powieści, Pan podchodzi do za- 
gadnienia nieco oryginalnie. „Mam wrażenie, że 


"w ten właśnie sposób nie zaczynał żaden z auto- 


rów, którzy zczasem dopiero zdobyli sławę, stali 
jątku, Nie odpowiem Panu na pytanie, Nie od- | 
powiem z tej prostej przyczyny, że trudno Jest j 
na nie odpowiedzieć, Autor z talentem, poczyt- 
ny, otrzymuje za powieść ładnie napisaną, jn- 
teresującą, i podobającą się czytelnikom _wię- | 


Bogdan Lot 
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Armia olbrzymów króla pruskiego 


Haile Selassie darował życie mordercy, ponieważ zaimponował 


Holender van Albert 
najwyższym człowiekiem świata 


ludzi, podnosił się z miejsca jęcząc i|który nie otwierając bram, przez wy- 


soką Ścianę zapytywał ich o cel przy- 
bycia. Takich samych olbrzymów za” 
trudniali u siebie królowie angielscy Ka- 
rcl I i Jakób I. Królowa Elżbieta miała 
olbrzyma — Holendra, który dia wy- 
wołania większego efektu przebierał się 
za Hiszpana. Nawet Oliwer Cromwell 
miał słabość do olbrzymów. 

Król pruski Fryderyk Wilhelm I 
stworzył — jak wiadomo — znakomitą 
armię z samych olbrzymów, sięgają- 


pragnący zwiedzić pałac, dzwonili do!cych niemniej jak 7,5 stóp. Dużym na- 
bram pałacu, i spoglądając w górę, wi: | 
dzieli olbrzyma Sama Mac Donalda, {armji Fryderyka Wilhelma nietylko w 


kładem kosztów nabywano rekrutów dla 


Niemczech, lecz i w innych krajach 
Europy. Łatwo stworzyć sobie wyobra- 
żenie o wzroście tych rekrutów, jeśli 
się zważy, że słynny bokser włoski Car- 
nera nie mógłby zasilić szeregów tej 
gwardji, ponieważ brak mu pół stopy do 
wyimaganej wówczas wysokości. 

Do dobrego tonu należało w 18-em 
stuleciu oglądanie olbrzymów na jarmar- 
kach i w cyrkach. Olbrzymom powodziło 
się w owym czasie niezgorzej, zaś ich 


|metalami w Waszyngtonie 


Amerykański instytut do badań nad ta mogłaby być zaoszczędzona jedynie 


ZET Ao jet 
opracowali przez wynalezienie odpowiednie chemi- "managery zbijali majątki. 


specjalną statystykę, w której wykazał,lkalji do pokrywania konstrukcyj stalo- 


że w ciągu roku, gospodarstwa wszyst- 


wych, której narazie nie wynaleziono. 


Miasto, którego nie ma na mapie 


Odkrył je przypadkowo jeden z lotników 


(sb) Wielkie poruszenie wywołała w; 
kołach geografów wiadomość, że mimo, 
iż wszystkie części Świata zostały do- 
kładnie zbadane — znajduje się na kuli 
ziemskiej miasto, o którego istnieniu 
nikt nie wiedział, Najciekawsze jest to, 
że miasto owo znajduje się w niewiel- 


"nowią chińczycy. Zajmują się oni upra-|Stu 


y 
n 


cej, aniżeli póczątińjąty KtrdP za ftwór, który 
jeszcze nie zdobył sobie użnania i który niewia- 
domo jak będzie przyjęty przez czytelników, | 
Niech Pan nie pyta, ile płaci się za powieść, ale ! 
zacznie od tego, że spróbuje najpierw cokolwiek | 
napisać i przekona się, czy włada pan piórem. 


Sensacyjny romans współczesny- 


ROEE OC 
| Cułowiel szaka sprawiedliwości. 


dlowego w Johore, państwie znaidują- 


tanji. i 


I w dobie współczesnej istnieją olb- 
rzymi, a nawet olbrzymki. Wśród tych 
ostatnich znane są dwie siostry, Niemki 
Elza i Brunhilda Dreusen, które mają po 
8,5 stóp wysokości. Obie olbrzymki są 
bardzo proporcjonalnie zbudowane i mi- 
mo swego gigantycznego wzrostu by- 


„najmniej nie rażą wyglądem. Kilku olb- 
cem się pod protektoratem Wielkiej Bry,rzymiów posiada też Ameryka, 


przy- 
czem najwyższym z nich jest 18-letni 


Dopiero niedawno odkrył jakiś pilot|Robert Waldow. Jako 14-letni chłopiec 
amator to osiedle. Wysłano tam ekspe-|przewyższał on o półtory głowy Carne- 
dycję, która ustaliła, że w nieznanem do rę. Najwyższym z współczesnych olb- 
tychczas mieście przebywa 5.000 miesz|rzymmów jest młody Holender van Al- 
kie odległości sad słów nego szlaku. han- kańców. Większość * "mieszkańców sta- |bert, posiadający przeszło. 9 stóp wzro- 


wą drzew gumowych, ota 


A Większość tych olbrzymów — to 


l f 
Przed wielu laty zbiegli oni z rozmai-, dzieci całkowicie normalnych rodziców. 
tych miejscowości przed prześladowa-| Wszyscy oni odznaczają się łagodnem 
niami władz i zebrali się w tej okolicy |Usposobieniem, wbrew temu, co głosiły 
i przez dłuższy czas nikt nie wiedział | dawne legendy o okrutności olbrzymów, 


6 ich istnieniu. 


To omyłka, panowie sędziowie, 
bom już za tę zbrodnię był sądzony, 
bom już był skazany i winę swoją od 
pokutowałem!'... 

I kto mu odmówi słuszności?...* 


Rozdziat 275 
Rogosz w celi więziennej 


napadających na ludzi i pożerałących 
małe dzieci... 


Jan Rogosz zabił przed trzema dnia- 
mi Alfreda Krausera i za to musi odpo- 
wiadać, musi zostać skazany... |. 


Bezwzględnie istnieją obecnie tak 
zwane momenty łagodzące, które sąd 
napewno weźmie pod uwagę, nie można 
jednak wymagać od sądu, by zapewnił 
zabójcy bezkarność za to, że zosta! on 
niewinnie skazany za morderstwo nie- 


Reportaż Romana Kalety, a właści- 


ł 3 dokonane... 
ruszenie w sferach prawniczych stolicy |wie jego wnioski, wywołały, jak już| ' 


STRESZCZENIE > 
Przecie to absurd, niewytrzymujący 


Werner został zamordowany. Komisarz 


| 
| 


Poliński bada w swym gabinecie Elżbietę. 
Odczytał jej kompromituijący ią anonim, po- 
czem powiedział: „Aresztuję panią:'* l 

„Alarm Wieczorny” zamieszcza ob- 
szerne reportaże o tragicznych wypadkach 
:z przed 15 laty, 


Że Śmierć jego była symulowana, 
że on sam zainscenizował tę maka- 
bryczną komedię, by podjąć premię 
asekuracyjną i zemścić się na nim, na 
Janie Rogoszu!.... 

I znów nie będziemy się silili na 
w duszy tragicznegoebżejwi!rs-giźi 
to, by opisać to wszystko, co działo 

- się w duszy tragicznego człowieka, 
znów twierdząc, iż nie zdoła tego opi- 
sać pióro naigenjalnieszego pisarza, 
najwnikliwszego znawcy duszy lūdz- 
kiej.... 

Wtrącimy tylko w tysn miejscu 
informacię, iż Rogosz dowiedział się 
prawdy ra krótko przed swoim krwa 
wym czynem z listu szofera Stanisła- 
wa Walczaka... 

List ten napisał Walczak przed 
swoją Śmiercią, dręczony wyrzutami 
sumienia, f 

W tem iniejscu repórter Kaleta 
szczegółowo opisywał znane nam do- 
brze dzieje owego nieszczęstiego listu, 
przytaczając go jednocześnie w całości. 

Odtworzywszy następnie z nieza- 
przęczalną intuicją stan psychiczny Ja- 
na Rogosza w momencie poprzedzają- 
cym zbrodnię, Roman Kaleta doszedł, 
do wniosku, który wywołał wielkie po-l 


i stal się tematem namiętnych dyskusji. wspomnieliśmy poruszenie w sferach 


Oto co pisał reporter „Alarmu Wie- 
czornego* w zakończeniu swego repor- 
tażu, pierwszego z zapowiedzianego 
cyklu: 

„..Z jakiegokolwiek punktu wi- 
dzenia chcielibyśmy spojrzeć na czyn 
Jana Rogosza, musimy stwierdzić jed 
no: że Jan Rogosz nie może poraz 
drugi odpowiadać przed sądem za za- 
bójstwo Alireda Krausera.... ; 

Za zbrodnię tę został już przecie j 
ten nieszczęsny człowiek ukarany, 
i karę swą całkowicie odcierpiał... 

Sucho, formalnie, logicznie rzecz 


biorąc, Krauser nie żył już od pięt- stu laty skazany za zbrodnie, której niej 


nastu lat, co stwierdził sąd, skazując 
Rogosza na więzienie za zamordowa- 
nie tego właśnie człowieka!... 

Czy można zabić człowieka dwa 
razy Paa. 

Czy można sądzić dwa razy Jana, 
Rogosza, dwa razy go skazywać za 
jedną i tę samą zbrodnię?... 

Nie!.... 

Zabójstwo Alfreda Krausera zo- 
stało już pomszczone, sprawieędiiwoś- 
ci stało się ządość!... 

To iest iasne, to nie powinno bit- 
dzić żądnych. najmniejszych watpli- 
WOKEN. 


Jesteśmy pewni, że Jan Rogosz, 


|się na mistyfikacji 


prawniczych... 

W kilku naraz pismach pojawiły się 
artykuły popularnych adwokatów, któ- 
rzy w mniej, lib więcej ironiczny spo- 
sób zarzucali reporterowi zupełną nie- 
znajomość najelementarniejszych zasad 
prawa.... 

Ich zdaniem, kwestja odpowiedzial- 
ności Jana Rogosza za „prawdziwe za- 
bółjstwo* Alireda Krausera, nie może 
budzić w nikim wątpliwości i nie przed- 
stawia najmniejszych trudności natury 
prawnej... 

Fakt, że Rogosz został przed piętna- 


dokonał, nie mógł go upoważnić do rze- 
czywistego morderstwa... 

Trudno, omyłki sądowe istnieją 
wszędzie i istniały zawsze, mimo nie- 
wątpliwie dobrej woli sędziów... 

Prawda, że Rogosz został niewinnie 
skazany, ale czyż można go było wów- 
czas nie skazać, gdy były takie nieza- 
przeczalne dowody jego winy? 

Niestety, wyrządzono wielką krzyw 
dę człowiekowi, niestety, mie poznano 
Alfreda  Krausera, 
ale iak cofnąć życie, jak. naprawić tę 
krzywdę?... 

To, co się stało, to się przecie odstać 
nie może, jak mówi przysłowie... Nic 


rajłagodniejszej krytyki!... 

Idąc po linii rozumowania pana Ka- 
lety można dojść do absurdalnego wnio- 
sku, że każdy, nie tylko Rogosz, miat 
prawo zamordować Alfreda Krausera, 
bo Krauser — według pana Kalety — 
rie ży? już od piętnastu lat, co zostało 
sądownie stwierdzone!... 

„Cenimy bardzo wysoko talent 
dziennikarski pana Kalety, — pisał 
jeden z cenionych adwokatów — nie- 
mniej jednak musimy odradzić mu sta 
nowczo zabieranie głosu w sprawach, 
wymagających powierzchownej choć 
by znajomości prawa... A tych licz= 
nych czytelników reportaży pana Ka- 
lety, którzy zasugerowani jego wy- 
wodami, mają jakiekolwiek watpli- 
wości co do dałszych losów Jana Ro- 
gosza, iniormujemy, że zabójca Alfre- 
da Krausera nie zostanie wypuszczo+ 
ny z więzienia, w którym przebywa, 
że odbędzie się nad nim sąd | że na» 
pewno nie uniknie on sprawiedliwej 
kary" un 

Oczywiście, pełen temperamentu 
dziennikarz nie przyjął tei surowej ad- 
prawy w pokorze i milczeniu, ale już 
nazajutrz ostro rózprawił się z „bez- 
dusznymi formalistami', jak nazwał ad 
wokatów, którzy zabrali głos na tas 


gdyby go chciano teraz ponownię są-,w tym wypadku więcej zrobić nie moż- mach prasy w sprawie Jana Rogosza, 


dzić, zapytałby swoich sędziów: 
„Za co mnie sądzicie? Za to, że 
zabiłem Alfreda Krausęra?... 


na, jak wyrazić Rogoszowi współczucie. 


Ale niewo!lno przecię dać mu prawą; 


by zabijał człowieka!... 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 
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six EXSREFS * 


P. wojewoda na lustracji 
w starostwie 


Łódź, 9 września, 

(v) Wczoraj, o godzinie 8-ej rano przy 
był do Starostwa Grodzkiego w Łodzi p. 
Wojewoda Hauke-Nowak w  towarzy- 
stwie swego sekretarza, 

, P: Wojewoda sprawdził listę obecno 
ści, zastał agi eu em urzędników przy 
pracy, zwiedził szczegółowo biura, 
resując się tokiem spraw i Spra 
aa interesantów, sd s. Y 

pecjalną uwagę poświęcił p, Woje- 
woda książ przyjęć interesantów i 
sobem załat spraw _ poszczegól- | 
nych petentów. | 


p. wiceprezydent Łukomski w czasie 


Łódź, 9 września. |spekcje robót w Łodzi. 

(v) W związku z prowadzonemi obe-| P, wiceprezydent stwierdził naogół 
te-| cnie robotami wodociąśowemi i' bru- | wszędzie proca? stan i szy 

karskiemi, niemal wszystkie ulice w Ło-| postępy robót, z wyjątkiem kilku od- 
dzi są rozkopane, Ponieważ utrudnia tolcinków, Specjak tod. poświęcił p. 
niesłychanie SĄ, NE ĘSM = Lu em ezydent Łukowski, podczas swej 
mieście, p. wiceprezydent o W jekcj 

JOM MIASTA, 


towarzystwie kierownika oddział 
Niemal wszystkie ulice na krańcach 20 


+ 


iału dró- 
gowego, p. inż. Rybołowicza odbył in- 


$irajlci trwaja nadal 


Konferencja z kowalami nie dała rezultatu. — Czy będzie 
strajk w przemyśle dzianym 


F Łódź, 9 września. |sprzeciwili się temu stanowczo. odbędzie się konferencja w sprawie za- 

(k) W okręgowej inspekcji pracy od- Narazie inspektor pracy nie wyzna- | warcia nowej umowy zbiorowej w džia- 
była się w dniu wczorajszym konferen- czył ponownej konferencji nym przemyśle łódzkim, Związki zawo- 
cja z kowalami, którzy zastrajkowali š dowe zapowiadają strajk, o ileby konfe- 
w ubiegłym tygodniu i zgłosili do praco rericja dzisiejsza nie dała rezultatu. 
dawców żądania, domagające się zawar 
cia umowy zbiorowej, mającej wprowa- 
dzić podwyżkę płac. 

Na wczorajszej konferencji przedsta 
wioiele zawodowych przed- 
stawili swoje warunki: płace dla kowali 
winny wynosić od 63 do 85 groszy za 
godzinę. 

Warunki te zostały odrzucone przeż 
przedstawicieli pracodawców, którz 
opowiedzieli się za płacami od 40 do 
gr. za godzinę. 

Mimo wysiłków inspektora pracy 
konferencja rezultatu nie dała. Celem 
zlikwidowania zatargu inspektor pracy 
owną konferencje na nad 


+? 
Dziś, w okręgowej inspekcji pracy 


Echa demonstracji b. ochofników 


15 osób skazano po dwa tygodnie aresztu 


Łódź, 9 września. „rych do wytrwania w głodówce. 
(k). — Donosiliśmy swego czasu o W dniu wczorajszym odpowiadali 
niezwykłej demonstracji  kilkunastujoni przed Sądem Grodzkim. Oskarżeni 
członków związku b. ochotników A. P.„|przyznali się do winy i wyjaśnili, że do 
którzy zabarykadowali się w lokalu! czynu tego pchnęła ich nędza, gdyż byli 
związkowym przy ul. Przejazd 34 i rozjod dłuższego czasu bez pracy I mieli 
poczęli głodówkę, chcąc w ten sposób na utrzymaniu liczne rodziny. 
skłonić odpowiednie czynniki do wy*| Po zeznaniach świadków sąd ogłosił 
starania się dla nich o pracę, - wyrok, mocą którego 15 spośród os- 
Wszyscy uczestnicy tej defnonstra-|karżonych skazanych zostało za samo- 
cji w licźbie 19 osób zostali pociągnięci| wolne zajęcie lokalu na kary po 2 tygo- 
do odpowiedzialności za samowolne za-|dnie aresztu, zaś pozostali czterej, któ- 
jecie lokalu, w którym przeprowadzali|rym zarzucano nakłanianie innych do 
głodówkę, względnie za namawianie in! głodówki, uniewinnieni, 


- Za obrazę funkcjonariuszów policji - 


skazano Kaliską na cztery miesiące aresziu . 
Łódź, 9 września. (waneińu przez policję. 

(k) Przed Sądem Grodzkim w Łodzi] Gdy kilku wywiadowców wkroczy 
toczyła się wczoraj charakterystyczna|ło do mieszkania Kaliskiej | przystąpiło 
sprawa o obrazę funkcjonarjuszów po=|do rewizji, usiłowała ona im przeszko- 
licji podczas pełnienia przez nich czyn-|dzić i obrzuciła urzędników  stekiem 
ności służbowych. wyzwisk i obelg. 

Dnia 24 czerwca r. b. kierownik 


Da 


„W dniu wczorajszym odbyło się ze- 
branie stolarzy, którzy porzucili pracę 
przed kilku dniamt, domagając się tmo= 
„wy. zbiorowej, af, „ ów 
" Na zebraniu tem uchwalono prowat 
dzić akcję aż do zwycięstwa. Że złożo» 
nych sprawozdań wyńika, że poza Ale- 
od akcji sold S 16 ki h szyi s 

cji stolarz zkich przyłączyli się 
także robotnicy z Kalisza. 


Z drugiej strony dowiadujemy Się, 
że pracodawcy strajkujących stolarzy 
rówież odbyli zebranie, na' któremi! brygady P.P. wydał polecenie w spra dzono Siłą do komisariatu, gdzie spisa- 
naradzano się nad sposobami zlikwido=|wie dokonania rewizji w mieszkaniu |no jej protokuł. 
wania zatargi. Część pracodawców, aj|Chaii Kaliskiej przy ul. Berka Josele-| Wczoraj Kaliska stanęła przed są- 
mianowicie właściciele większych za-|wicza 9, co do której istniało podejrze- dem i nie przyznała się do winy. 
Kładów wyrazili gotowość na podwyż- nie, że przechowuje rzeczy, pochodzące! Świadkowie zeznali jednak, że Ka- 
szenie płac robotniczych | uwzględnie-|z kradzieży. Pozatemm Kaliską podejrze- liska obraziła funkcjonarjuszów policji, 
ile Innych postulatów, natomiast wła=| wano o to, że w mieszkaniu swem udzie |wobec czego sąd wyniósł wyrok skazu: 
ściciele mniejszych  przedsiębłorstw la gościny niejakiemu  Benjaminowijiący Chaję Kaliską na 4 miesiące 
Sa |C frie riker, złodziejowi, poszuki-!aresztu.. 


Liągnienie Pożyczki Inwestycyjnej 


następujące wygrane:, 
(Pierwsza cyfra oznacza numief serii, druga 


Notatnik miejski 


Jutro do Koluszek wyruszy specjalny pociąg 
z władzami państwowymi, wojskowymi i samo- 
rządowymi, delegacjami, pocztami sztańdarowy 
mi i t d, celem powitania powracającego Z 
Francji Naczelnego Wodza armil polskiej gen. 
Rydza - Śmigłego. Przejazd Wodza przez Kolu- 
s hagtąpi między godz, 12 a 12.20 pó potu- 
dniu. 


zj 
* 

Komisja wojewódzka stwierdziła, że w Ło- 
dzi nastąpił spadek kosztów utrzymatńia. Spa” 
dek żeń wyniósł 1,25 procent. Wpłynęła ńa to 
zniżką cen ziemniaków, warzywa, masła, jaj, 


16187 18 16186 38 16334 36 16355 
słoniny i kiełbasy. 6855 16 


4109 36 41108 4147 8 4216 38 4286 38 4296 16,10389 11 16451 47 16475 11 16500 
+ „* 4369 2 4367 2 4387 2 4408 8 4418 8 4473 38 | 16612 47 16634 8 16740 47 16784 1 
Zapisy na kursy miejskie dokształcające w | 3032 1 4666 14 4658 1 4743 47 4906 28 4958 14 


00 
17217 14 17259 2 17271 11 17399 47 17405 
Łodzi dla dorósłych rozpoczynają się 10-go sler- | 2954 r R R Hr = p” SÓW a=" 17457 2 17835 28 17842 18 17921 386 18046 18 


pnia I trwać będą pięć dni w lokalach szkolnych |5578 11 5614 11 5797 11 5817 18 5877 38 5918 18j18058 28 18107 36 18259 8 18390 8 18440 28 
przy ul. Andrzeja 24, Sosnowej 32, Piotrkow- 5072 18 6062 2 6103 8 6043 47 6045 14 6187|19531 8 18679 14 18840 28 18907 18 

skiej 249 i Franciszkańskiej 76. Kursy te przes 6638 2 6694 14 6721 28 6871 B 6866 1 7067 2|19273 38 19278 14 193814 36 19367 26 19856 11 
ztaczone są dla dorosłych, którzy nie mieli moż- 7073 1 7091 1 7191 38 7220 18 7339 18 7371 19362 11 19463 38 19509 28 19566 28 19570 


ności ukończenia szkoły powszechnej. Nauka =! 14 7376 2 7450 14 7487 16 7802 47 7641 14 19970 11 19970 2 


bezpłatna. 7671 38 T835 28 7837 1 7860 8 7877 8 7886 47i 20299 14 20303 16 20387 1 20457 18 20373 28 
7920 1 7961 18 7971 18 7955 11 8074 38 8178 20387 47 20454 2 20609 4? 20568 2 20618 16 
x i 14 8198 47 8164 38 8296 2 8349 38 8358 14 20601 14 20654 8 20662 1 20726 47 20762 38 
ód dy 2 EE Z 1 Z A Ja Z Je A b 

ER i i - 8 9355 1 9563 38 9475 28 9493 47 9663 2123 531 
NSA W SAARE R Wi 47 9674 8 9767 8 9795 1 9850 1 9963 28 9911 14 21636 14 21780 2 21819 2 21852 18 21899 16 
ul, Pokornej 4, targnął-się na życie 43= oojg g 9945 14 9951 1 21945 1 21927 38 22081 38 22115 11 22263 38 
letni Stanislaw Sikora, podcinając sobie j0i53 5 10193 36 10145 47 10126 47 10319 18 22189 16 22198 28 22270 1 22311 36 22317 14 
brzytwą gardło. 10341 1 10369 2 10379 18 10392 2 40418 1i 22343 36 22369 18 22360 47 22416 8 22417 14 
i [6317 28 105241 2 10683 47 10668 18 10680 18 22640 38 22680 28 22693 18 22707 28 22865 16 


Desperata przewieziono do szpitala 
miejskiego. Przyczyna 
kroku nieporozumienia rodzinne. 


; „19684 25 1079+ ! 10789 28 10859 14 10876 11 22561 16 22923 28 22530 14 22947 1 22996 38 
rozpaczliwego | 10898 11 11224 18 11253 38 11280 18 11339 38 (Jutro połna tabela czwartego | ostatniego 
111507 47 11580 14 11664 11 11669 28 11776 28/dnia ciągnienia): 


Awanturującą się kobietę sprowa- 
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Nowe bruki i zieleńce. na przedmieściach 


Niezwykła delegacja mieszkańców ulicy Okopowej.—Co stwierdził 


swej inspekcji 


|stały w dniu wczorajszym zlustrowane. 
IP. prezydent Łukomski stwierdził celo- 
wość układania na ulicach peryteryj Ło 
dzi nawierzchni ze szlaki, Koszt budowy 
tego rodzaju bruków jest tani i wy 
około 80 gr, za metr kwadratowy, pod 
czas gdy zabrukowanie kamieniem pols 
nym kosztuje ponad 4 zł, za metr kwa 
dratowy. 

W związku z tem  spostrzeżeniem 
niemal wsżystkie ulice na peryferjach 
otrzymają nawierzchnię szlakową. W. 
roku bieżącym uporządkowano około 
25 kilometrów ulic, które w okresie de* 
szczów były trudne do przebycia. 

Nawierzchnię sżlakową układa się 
dopiero po wykonaniu wszelkich prac 
ziemnych. 

Na ulicach przedmieść urządza się 
również zieleńce na chodnikach, ptzy- 
czem, jak stwierdził p, prezydent lüd- 
ność przedmieść Łodzi zasługuje na 
specjalną pochwałę albowiem praca nad 
upiększeniem peryferyj _ spotyka się Z 
ośólnem zrozumieniem. Nigdzie nie zau. 
ważono wydeptanych trawników, lub 
zniszczonych zieleńców, jak się to czę: 
sto zdarza nawet w centrum miasta, 

P. wiceprezydent Łukomski palecił 
układanie chodników z płyt betonowych 
ńa ulicach o większem nasileniu ruchu, 
Podczas objazdu ulic zdarzył się cieka- 
wy incydent, albowiem do samochodu 
wiceprezydenta podeszła delegacja 
mieszkańców ul. Okopowej, 2 OŚ 
o częściowe wybrukowanie tej ul e- 
szcze w bieżacym sezonie, P. wicepre* 
zydent wydał natychmiast zarządzenie 
w sprawie ułożenia chodnika ze szlaki 
na ul, Okopowej zaś w przyszłym roku 
ulica ta będzie całkowicie uporządkowa 
na. Prośba mieszkańców została przy 
chylnie załatwiona i ul. Okopowa na 
przestrzeni od Łagiewnickiej do Fran- 
ciszkańskiej b uporządkowana, 

W dalszym ciągu lustracji, p; prezy- 
dent polecił ułóżyć chodniki przy spółe 
dzielni mieszkaniowej pracowników Sa- 
morządowych między ul, Narutowicza i 
Mostową, Wreszcie p. prezydent pole- 
cił oddziałowi regulacji miasta wyku- 
pienie w jaknajszybszym czasie terenów 
prywatnych przy ul. Pięknej; celem us 
kończenia prac ziemnych i uporzadko- 
wania połączenia tej ulicy z ul. Wól- 
czańską, 

Przy uL Dąbrowskiej będzie usunięta 
kuźnia, a plac i teren około 500 mtr. kw. 
zostanie zabrukowany kamieniem pol- 
nym tak, że cała ul. Dąbrowska zostanie 
uporządkowana aż do granic miasta, Od 
granic miasta roboty brukarskie prowa- 
dzić będzie samorząd powiatowy aż dd 
szosy, aby doprowadzić do zadawalalą- 
cego stanu arterje wylotowa z Łodzi do 
Tomaszowa Maz, : 

Inspekcja p, F/ezydenta trwała od 
godziny 9-ej raño do późnych godzif 
popołudniowych. 


O O Z O 


Ujęcie sprawcy krwawe: 


go napadu 
Łódź 9 września. 

(gr) = Wczorajszy „Express do- 
niósł o krwawej napaści na dozorcę dro 
p e gminy Nowosolna. Dozorca 
|Bolesław Radwański (Wawelska 6) na- 
padnięty został przez jakiegoś awantur= 
nika, który zadał mu cios nożem w oko 
licę nerki, W stanie grożnym przewie* 
ziono Radwańskiego do szpitala im. 
Prez.. Mościckiego, 

Dochodzenie  mpolicyjne, ujawniło 
sprawe: Był nim 28-letni Henryk Stt- 

ianny, zamieszkały na Placach Stoki, 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Panienka z Poste-Restante* 
CASINO: = „Mały Buntownik". 
| CAPITOL: — „Bounty“ 


tẹga". 
EUROPA: — „Bandera“. 
,GRAND-KINO: — „Róse Marie”. 
METRO: — „Panienka z Poste-Restante". 
MIRAŻ: — Harold Llloyd .Mleczna Droga". 
PALACE: — „Miłość Cygana. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Dodek na froncie". 
RAKIETA: — „Pan Twardowski”. 
RIALTO: — „Śmiertelny skok". 


utar, — 1) „Baron cygański”, 2) „Niedo= 
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pachniały niskopienne róże. 


CESNRIYY X 
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flo" Tiaiet. | 20 list wyborczych zakwestjonowano 


Krzyżyki zamiast podpisów na listach. — Dwaj kandydaci na rad- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóDZ 
POLSKIEGO RADJA. 

1 ŚRODA, 9 września 1936 r. 

6.30—6.33: Sygnał czasu į Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze. 6.33>—6.50: Gimnastyka. 6.50 
—7.20: Muzyka (płyty) 7.20—7.30: Dziennik po- 
ranny, 7.30—7,35: Parę informacyj. 7.,35—7,40: 
Zapowiedź programu. 7,40—8.00: Masa (pły- 
ty). 8.00—810: Audycja dla . szkół 8.10—11.00; 


rzerwa. 1100—11,.30 Koncert południowy — 
płyty. W programie: Melodje filmowe, 11,30— 
11.57 „Chcesz wyglądać jak straszydło, wylej 
wodę, wyrzuć mydło” — audycja dla dzieci 
młodszych  11.57—12,03 Sygnał czasu z War- 
szawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.13 Muzyka — płyty. 1213—12,23 — 
Dziennik południowy.  12.23—1310 Muzyka 
Straussów — płyty.  13.10—13,15 Chwilka 


gos odarstwa domowego. 13.15—15,27 Przerwa, 

527—15.30: Łódzkie wiadomości giełdowe, . 

1530—15.45: Wiadomości gospodarcze. 

1545—16.15. „Niezwykłe przygody Jędrka i Fel- 
ka" — audycja dla dzieci w opracowaniu 
Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa) 

1615—17.10. Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Dętej 58 „pp. pod dyr. kpt. Chmielewicza — 
z Poznania, 

17.10—17.50. «Słynne symfonje — płyty. Jan 
Brahms; IV-ta symfonja e-moll op. 98 w wy- 
konaniu Orkiestry B B. C. pod dyr. Bruno 
Waltera — płyty. 

17.50-18.00. „Anegdoty z życia Beethoyena" — 
wygłosi Witold Hulewicz. 

18.00—18,15. Muzyka — płyty, 

18.15—18,35. Muzyka lekka — płyty, 

18.35—18 50: Koncert reklamowy. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 

19.00—20.30, Koncert w wykonaniu Małej Orkie- 
stry.P -R, pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
z udziałem Wochniaka. (skrzypce) i Janiny 
Paszkowskiej (śpiew) — z Wystawy Radjo- 


wej. 
oj rady „Wędrówka mikrofonu po prowin- 
GC 


20.45—20,55: Dziennik wieczorny, 
20.55—21,00: Pogadańka aktualna. 
21,00—21,30. Koncert Chopinowski w wykona- 
niu Stanisława Niedzielskiego (z Torunia). 
21,30—22.10. Koncert kameralny w wykonaniu 
Trio. Pozniaka. 
22.10—22 20. Wiadomości sportowe. 
22,20—22,25, Wiadomości sportowe lokalne. 
22.25—2,45. „Rikitikitawi' — Fragment z „Księ- 
i Dżungli" Ruyarda Kiplinga z muzyką C, 
cotta w wykonaniu Celiny Nahlik ; Zofji 
Szafranowej (z Krakowa). 
2245—23,00. Muzyka taneczna z dancingu „Cafe 
Club” w Warszawie, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 BUDAPESZT. Węgierskie pieśni 
tow, orkiestry! 'cygańskiej, "757 
1740 PRAGA. Recital fortepianowy. 
19.00 BUDAPESZT. Recital fortepianow$. 
19.20 Wesoły wieczór. r, 
20.00 BRUKSELA franc. Koncert sym. 
20,10 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny z 
udz, France Ellegard, 
20.30 BUKARESZT. Recital skrzypcowy. 


20.40 RZYM. Koncert orkiestrowy. 
195) 


Danuta Kresińska, eksredjon*ka w ma- 


„gazynie bławalnym Jana Zarysza zosłałe 


ludowe z 


Amdrzej Żańsńki 


„kt 


“zredukowana. k 
Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 


sza i. czasu do czasu spctyką się z nim. 

O spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Danuśki Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, ni 
"wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. - 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angwżując sta 
«rego Kresińskiego na administratora. ` 
Orlicz. ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


Stanisław mocno zdenerwowany, 
nie wiedział czem zabić czas. Poraz 
dziesiąty oglądał maszynę, szukając maj 
niej, jakiejś plamki, której oczyszczenie 
rożerwałoby go bodaj przez chwilę, 
i nerwowo sprawdzał działanie moto- 
ru, funkcjonującego — niestety — bez 
zarzutu, 


Dżień czerwcowy już od samego 


"ranka — był upalny. 


ajmniejszy powiew wiatru nie roz- 
kołysał gałęzi wysokich topoli, strzela- 
jących w górę niby zielone fontanny. 
Na gazonach przed schodami pałacu 


Sfanisław, który jeszcze przed dzie- 
siątą zajechał przed bramę w poetycz- 
nym nastroju spoglądał na ich wonna ko! 
lorowość. 

Najchętniej — idąc za popędem ser-, 
ca — narwałby całą naręcz kremo- 


wych róż, ażeby ofiarować je rekonwa- 
lescentce. Wiedział jednak, że nie wy- 
pada mu tego uczynić. Więc tylko skrom 
ny bukiet kwiatów. umieścił w. wozie, 


erwsza miłość 


[obok niego na przedniem siedzeniu. 


nych okazali się zbyt 


Łódź, 9 września, 
(v) W Głównej Komisji Wyborczej od 
bywają się obecnie żmudne prace nad 
sprawdzaniem list kandydatów na rad- 
nych. Dotychczas sprawdzonych zosta- 
ło 7 okręgów, począwszy od I do VII okr. 
Maj okręgach tych zakwestjonowano 

0 J 


nie braków, . a 
Na wielu listach brak jest znacznej 
ilości | isów do wymaganej liczby 300 
ażnione zostały podpisy na li- 
stach, złożone przez drugą osobę, cho- 
ciażby ze zgodą osoby podpisanej, poza- 
tem stwierdzono, że wiele osób podpi- 
sanych na listach nie mieszka pod tym 
adresem, który podany jest na liście, 
wreszcie  Zzakwestjonowano Wszystkie 
podpisy analfabetów, 


Pełnomocnicy zakwestjonowanych list 
zostali wezwani przez przewodniczące- 
go komisji, który polecił im uzupełnie- 


ROBOTNICE NIE BĘDĄ DZWIGĄC CIĘŻARÓW 


Zarządzenie łódzkiego Inspektoratu Pracy 
Łódź, 9 września. | Obecnie wszystkie przędzalnie w Ło- 

(v) Inspektorat Pracy w Łodzi, w dzi otrzymały zawiadomienie In ra 
dziale ochrony pracy kobiet i młodocia- tu Pracy, aże mach 
mych, wprowadził obecnie inowację w larkach, ciągarkach i wrzeciennicach gru 
łódzkich przędzalniach w dziale przygo- 
towawczym. 

W przędzalniach bowiem zatrudnione 
są niemal wyłącznie kobiety, które mu- sób, że firma będzie kupowała nowe 
szą dźwigać i przenosić na miejsce, cięż- skrzynki w ilości od 50 do 200 sztuk mie 
kie, metalowe gary (skrzynie metalowe, sięcznie. E 
do których wpada produkt maszyny). Koszt tych skrzynek jest niewielki i 

Gary te dadzą się z łatwością zastą-! wynosi około 12.zł. za sztukę, zaś ułat- 
pić garami fibrowemi, znacznie lżejszemi; wi to znacznie pracę robotnic, 

i nie męczącemi robotnic, * | i 


Rie czepiać się tramwajów! 
Interwencja dyrekcji kolejek dojazdowych u władz 


Łódź, 9 września. |czył w biegu tak niefortunnie. że dostał 
(k) Jak się dowiadujemy, dyrekcja |się pod koła, które obcięły mu obie no- 
kolejek dojazdowych w Łodzi zamierza |gi. Przewieziony do szpitala, chłopiec— 
zwrócić się do władz z prośbą o inter- | zmarł. 
wencję w wypadkach czepiania się wa- Dyrekcja kolejek dojazdowych pro- 
gonów tramwajowych dojazdowych. si władze, aby funkcjonariusze policji w 
Dyrekcja kolei dojazdowych zwraca|razie stwierdzenia, że ktoś czepia się 
uwagę, że ostatnio często maja miejsce |tramwajów, pociągali do odpowiedzial- 
wypadki, wywołane przez czepianie się| ności rodziców, względnie opiekunów 
wagonów, przez małoletnich. którzycust|1uałolętnich. a jeżeli jadacy bez biletu 
łują przejechać się bez pieniędzy.  - r|iest dorosłym — aby jemu spisywano 
i sW: takich swłaśnieb warunkach zdarjpretoku. © 00 =a, h,a TA 
rzył się ostatnio na ulicy Limanowskie- W ten śspocth — zdaniem dyrekcji 
go tragiczny wypadek. 11-letni chłopiec, lkolejek — będzie można zapobiec tak 
Wendelson, zamieszkały przy ul. Kon licznym ostamu wypadkom wywoła- 
kiej 5/7 uczepił się tramwaju i wysko'l nym przez czepianie się wagonów. 


z 


rzał na nią pytająco. 

— Słucham panią hrabinę! — odpo- 
wiedzial coraz bardziej zbity z tropu, 
naciskając pedały. 

Pomknęli naprzód. 

Reczyński, 
chlebodawczyni, jechał ostrożnie: wie- 
dział bowiem, że wóz, 


Powieść spółczesna. A 


obok miejsca, gdzie zwykła była siadać 
Julia. 

Minuty poczęły wlec się w nieskoń- 
czoność, hrabina bowiem tym razem niej  £Ć i 
była punktualna. nie się hrabiny. sama 

Wreszcie około pół do jedenastej] Nigdy. jeszcze Julia nie była taka 
przy oszklonych drzwiach pałacowych | wyniosła i chłodna jak teraz, 
zrobił się ruch. Drzwi rozwarły się naj Dlaczego? zę 
oścież, przytrzymane usłużną ręką ka- Czyżby ją czemś uraził? 
merdynera i ukazała się Grotomirska, Nadarmo jednak na pytanie to szu- 
wsparta o ramię pokojówki. kał Reczyński odpowiedzi. > e 

Młoda dziedziczka niezgrabnie po-| , Tam w lesie była przecież dla niego 
częła zstępować wdół. taka uprzejma, wręcz serdeczna. 

tanisław, zobaczywszy ją, w kilku, A dziś? l 
susach znalazł się na górze. „ — Jakżeż kapryśne potrafią być ko- 

— Czy wolno mi pani hrabinie ofia- biety? — dochodził do starego wniosku 
rować swoje ramię? — zaproponował, 
szybko. 

Hrabina chłodnem spojrzeniem mus- 

nęła jego zarutmienioną twarz. 

— Nie, dziękuję bardzo! — odpowie |rozpoczął sam: 
działa krótko. , _— Cieszę się, 

Poczem, skinąwszy na kamerdyne- już zdrowa! 
ra, oparła się o jego ramię. 

Tak też zeszła w dół. 

Trochę strapiony Stanisław otwo- 
rzył drzwiczki wozu. | 

Grotomirska zwykła była siadywać 


Julii 


wiele czasu na refleksje. 
Zdziwiło i zaskoczyło go zachowa- 


chęty. 


że pani 


znała dziedziczka Grzymanowic. 
I 


Tym razem jednak oświadczyła chłód: |żanie rwącei się konwersacii. 
no: 
— Nie, tym razem usiądę w złębijdzo o panią hrabinę niespokojni. 


wozu!.. Tak będzie wygodniej. — Bardzo to ładnie z waszej 


— NN An 


bych, wprowadziły stopniowo gary fibro ostatecznie 
:We. — Zamiana starych, ciężkich garów | ważnione listy kandydatów na radnych 
na nowe, winna odbywać się w ten Spo-, mmmmmmom WW 


tanisław, napróżno czekając na upo- | 
ważniałące go do konwersacji słowo za nie jest dziś usposobiona do rozmowy. 


— Owszem: po ostatnim upadku|du i jeszcze ostrożniej 
przyszłam już do siebie — oschle przy-|kie nierówności terenu. 


młodzi.—Prace Głównej Komisji Wyborczej 


Jak się okazuje, na listach kandyda- 
tów widniała znaczna ilość krzyżyków 


zamiast podpisów, odcisków palców i 


t. d. Podpisy te nie zostały przez komi- 
sję uwzględnione i lista będzie musiała 
yć uzupełniona, 

Pozatem skreślone zostały dwa na-' 
zwiska kadydatów na radnych, którzy 
nie posiadają ustawowego cenzustt wie- 
ku. — Ponieważ pełnomocnicy list twier 
dzą, że kandydaci posiadają wiek od- 
powiedni, przewodniczący Głównej Ko- 
misji Wyborczej zażądał przedłożenia 
odpowiednich dokumentów. 
Pełnomocnicy winni zwrócić otrzyma- 
ne do uzupełnienia listy najpóźniej do 
dnia 16 września. - 

W terminie tym odbedzie się posie- - 
dzenie komisji wyborczej, która będzie 


przy maszynach zgrzeb-. kwalifikowała listy kandydatów. 


Na posiedzeniu tym zostaną zatem ` 
zatwierdzone, unie 


9 WRZESIEŃ 1936 R. 
Wczesne godziny ranne sprzyjają nauce fī 
sztuce i przyniosą powodzenie we wszystkich 
nowych poczynaniach. Począwszy od godz. 10 
należy unikać kupna i sprzedaży przedmiotów 
wartościowych i nie wdawać się w poważne 


dyskusie. 
żemy ubiegać się i obejmować posady, mające 
związek z górnictwem i rolnictwem. Od godz. 
13-ej do godz. 15-ej nie należy załatwiać intere- 
sów wekslowych ani ważnej korespondencji. 
Okres ten nie nadaje się także do zawierania 
związków miłosnych i małżeńskich, Godz. 16-ta 
przyniesie żywe zainteresowanie życiem społe+ 
cznem i poezją. Od godz. 17-ei do godz. 19-ej 
działają pomyślne wpływy dla stanu zdrowia. 
O tej porze nie należy jednak pożyczać pienię- * 
dzy od nikogo i nikomu. Następny okres do go- _ 
dziny 21-ej przyniesie przykre rozczarowania w” 
związki 'z kobietami i różne zawikłania, PÓŁ” 
niejsze godziny wieczorne sprzyjają artystom 1% 

ojskit. * we" + mu haa y “Ivii 
Dziecko dziś urodzone — inteligentne, ener- 
giczne, posiáda zdolności kupieckie, życie ero- 
tyczne odgrywa wielką rolę. odznacza się ta- 
lentem organizacyjnym, wielkie zainteresowa- 
nie polityką, fizycznie mało odporne. 


Koło godz. 12-ej z powodzeniem mo* 


— Miałam rację — myśli hrabina — 
ten młody człowiek podkochuje się we 
mnie nie na żarty! Całe szczęście, że 
przerzałam go w porę i obrałam takty- . 
kę rezerwy: kto wie bowiem, do czego 


pomny na rozkaz swej|by w koag dojść mogło? 


Samochód mknie naprzód. Stanisław 


podskakując na |ostrożnie mija wyboje i nierówności 
wybojach, mógłby urazić chorą nogę |drogi. Na moście jednak wóz podskakuje 


ź do góry. e 
Tak więc, skoro nie musiał całej Siła ogląda się szybko za sie- 
uwagi swojej skupić na kierownicy, miał |bie, usłyszawszy lekki jęk swej pani. 


— Ach, pani hrabina uraziła się w no 
zę? — mówi z serdeczną troską w gło-* 


sie. 
Ale Grotbmirska — zda się — nie do- 
słyszała intonacji jego słów. Bardzo su- + 


| [rowo gromi go: 


— Prosiłam pana, ażeby zechciał 
uważać. Uraziłam się porządnie w cho- 
rą nogę! + 

— QOgromnie panią hrabinę przepra- 
szam, ale to naprawdę nie moja wina— 
tłumaczy się szofer. 

Ale Julia siedzi 
i nie odpowiada nic. 

Reczyński zrozumiał, 


dalej nachmurzona 
że pani iego 


Jej zły humor kładzie na karb niedys- 


. 
Wreszcie nie mogąc się doczekać,|pozycji. Ma więc na tyle taktu, że nie 


stara się nawiązać na nowo rwącej się 


hrabina jestji tak rozmowy. 


Zwalnia jeszcze szybkość samocho- 
wymija wszel- 


Ze dwa razy oglądnął się szybko, 


znów milczenie. Znów słychać tyl-iażeby za każdym razem zobaczyć jak- 
ko stuk rytmicznie pracującego motoru.| adyby chmurną, czy skupioną twarz 
Stanisław sili się znowu na nawią-| dziedziczki Grzymanowie. 


Tak bardzo cieszył się na tę jazdę, 


— Byliśmy wszyscy w pałacu bar-|tem większego doznaje więc teraz za- 


wodu. Ale pociesza się, że chłód i pow- 


stro-!Ściągliwość Julii są tylko chwilowe, że 


Przy pomocy pokojówki i kamerdy- oczyma spoglądając na mijany peizaż. |na drugi raz hrabina będzie znowu dla 


nera usadowiła się na miękkich podusz- 
kach tylnego siedzenia. 

— Jedziemy w stronę miasteczka.... 
Proszę nie jechać zbyt szybko — za- 
komenderowała, podczas gdy szofer spoj 


bukiet kwiatów, 
miejsca, gdzie siadywała zazwyczaj. 


szans Stanisława. 


U 


W pewnej chwili wzrok jej pada na riego taka łaskawa i dobra jak zazwy- 
umieszczonych obok zal. 


Jednakże rachuby jego okazały się 


. Odkrycie to nie poprawiło jednak mylne. 


(Dalszy ciag jutro). 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: JERZY BAK. 


Krzywy i Sensacyjna powieść spółczesna 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. |szła do pokoju, nie odrywając swych|  Zdjęła ze szyi złoty łańcuszek i wrę-| — Ten wysoki dryblas?... Znam gol. 
Karol: Halwin jeden z najbogatszych poten- | wielkich, łzawych oczu twarzy |czyła Ziętkowi. Medaljon był dość duży| Cichy był zawsze i potulny jak bara= * 
tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne-| Ziętka. Poznał po bladości jej lic, żelw ksztacie serduszka, z jednej strony | nek!... Ilekroć chciano go zredukować, ` 
EA Ey gaswym biurku tajemniczy list nastę- również oka nie zmrużyła przez całą|wyryta była data „15 maja 1910 roku“, zwracał się do dyrektora z płaczem, ŻE . 
— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze: | 10C- ję IZ drugiej napis: — „Gdy ci źle — żyj| ma żonę i dzieci, żeby się nad nim zlito- 7 
stań pan dręczyć I wyzyskiwać robotników, któ-| — Jadźka!... — zawołał, tuląc jej rę nadzieją! wać... Teraz ja go nauczę!.. Sam mu 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach,ice do swej twarzy. — Co tu robisz o teji — Skąd masz ten medalion? — za-|kości pogruchotam!.. Czy to napewno 
pzd wę oj he a Rzop ipytał Ziętek, przyglądając mu się uważ| on? 
Ostrzegam po raz ostah | 0 | — Wyrwałam się na chwilę.. Nie nie ze wszystkich stron. Rudziak nie miał zwyczaju tracić 
MŚCICIEL LUDZKICH KRZYWD“. (mogłam usiedzieć w domu... Tak mniej — Dostałam go od matki... — od-;słów napróżno więc skinął tylko głową. < 
Hałwin wpada w wściekłość, tymbardziej, że, coś wyganiało... — odparła, unikając te- parła Jadzia smutnym glosem. — Gdy - W takim razie zaraz dwonię po 
w ostatnim miesiącu otrzymuje luż po raz drugi! raz jego wzroku. — Kiedyś od niego‘ matka moja umierała, powiedziała do| policję... — zawołał uradowany Halwin, 
BEAN rec |mnie; — „Zostajesz teraz sama na świe|-— Czy pan ma jakieś dowody, że to onā = 
ciela“. Nagle otworzyły się drzwi gabinetu I nal, „Nie wiem.. Nic nie wiem... „Tyr cie. Nie masz już ani ojca, ani „matki. | — O tem właśnie chcę pomówić z 
progu stanął dawny robotnik w fabryce Halwi- | KO jedno wiem... Arbuzow nie żyje! Niech cię ten talizman przez życie pro-| Panem prezesem... — odpart, zdając So- 
ma, Stanisław Ziętek, sympatycznie wygląđająa-) Nie krzyknęła, nawet nie drznęła, | wadzi!.... Nie rozstawaj się z nim nigdy, | bie sřrawę ze swej ważności w tej chwi 
ex młodzieniec o A Wy U niesamowicie tylko mocniej chwyciła się ręką porę- pamiętaj!*... To były jej ostatnie słowa.jli i cedząc każde słowo. — Tu trzeba 
łyszczących oczach. Halwin na iego widok zer- czy krzesła. Aż go zdziwiło jej opano- Biedna kobieta... Zmarła na barłogu z|działać sprytnie... Zwołuję dziś na dzie 
WAZA 1 awon wanie ; tui idzińcu fabrycznym maleńki wiec w 
— Zabroniłem panu przecie raz na zawsze, WAMI. —_ „_ |przepracowania, bo była praczką, a mej imeu yczny c 
przychodzenia do mego biura! Pan miał R — Policja już była? — zapytała zdła; daljionu pozbyć się nie chciała. Wierzy- sprawie zredukowanych... Na a wiecu 
niét wnionym głosem. i i [la w jego nadprzyrodzoną ‘muc. A ja, będzie również Szczerba... Tam się 
asie Nie.. I pewnie nie przyidzie...| chcąc uszanować iej ostatnią wolę, nie] Wszystko wyklaruje! | - . 
|Bo przecie... ja go nie zamordowałem! |rozstaję się z nim nigdy. — Aha... — podchwycił Halwin, 
— A kto?! — Obawiam się, rzekł Ziętek —- że, który był dumny ze swego pomocnika... :3 
| = Nie wiem.... Byłem trochę wsta-|teraz będziesz musiała się zə nim róż-| , — Chodzi więc tylxo 0 to, żeby ad- - 
| wiony, to EAST We więc SA r a Na. nie robiła OO z 
nie pamiętam jak to było... Widziałem — Dlaczego?.... Chcesz mi odebrać | trudności. Niech nam nie przeszkadza... 
— Ja t i bię... — t drż : Ryby CZO Fine : : ; 
ana mie moze zabić człowieka! | gO tylko na podłodze... Był zimny i nie-|iedyną pamiątkę po matce? W razie czego dobrze byłoby, żeby tu : 
Po tej rozmowie Halwin udale sie autem do ruchomy... p; : |  — Tak... Żeby ją ochronić od pow- czekała policja. A jak będę z nim wy* A 
swego pałacu, gdzie czekają nań goście, lecz na-; Przez chwilę patrzyli sobie „prosto tórnego rabunku. Ta sprawa wymaga chodził, niech go portjer zatrzyma, że * 
AE wą Wi mia per) SEC mu w oczy. Wreszcie Jadzia ścisnęła moc-| wyjaśnienia... niby pan prezes go prosi. 
znęła przed oczyma wyciągnięta reka z rewol- | "O Jogo Toke TENN EN A To rzekłszy, wszedł za parawani| d cał aż SE aa aaa a, ' 
werem. Kula przedziurawiła mu kapelusz na.wy' 7 * OWIEdZ; — naprawdę go me za- zawinął medaljon w papier i ukrył -go owolony. — Zaraz wydam odpowied ~ | 
a” os osóbiście nie wyrządziła mu żadnej MAD y r" 3 lw szparze podłogi pod listwą. Jadzia ji RBA 3 Ar 
szkody. — Już ci raz powiedziałem... —0d-! zerkneła na sk i . ,, Kudziak wsunął czapkę na kudłaty l 
Halwin przypuszcza, że lest to próba wy-|parł urażonym głosem. — Powinnaś mi ek A Mota sra ieb i znikł za temi samemi drzwiami, . 
wobec czego. pzzywołaje, do sobie manego an) VIOTZYĆ.. Przecie gdybym. = io skcpóżdowdowalwoPanioisbędzie siew. gnie- |) fóremi wszedł do gabinetu prezesa, 
wanturnika . spod; clemnej gwiazdy, - Rudziaka, | Ghciak, ją objąć i nag S-zatrzy Aidata! Gdy tylko będę miała chwilę}; Maistrowie byli powiadomieni o je=', 
któremu przyrzeka pięć tysięcy złotych za:wyjJYESZtA słów uwięzła mu w gardle. Naig asi wpadnę tw/ doliciebie!.0 A teraz |29 względach u prezesa i nie, naganiali „, 
krycie „Mściciela”.” l "- ` |szył Jadzi ujrzał-krwawe` pręgi. Zau-! badź zdrów. ` ; go zbytnio do pracy. Również dyrektor . 
Tymczasem Ziętek po rozmowie z w ważyła jego badawczy wzrok i szybko, i= Poczekaj!.. Odprowadzę cię „Wichroń wyczuł już pismo nosem - 
E Kaka NAGA Akae do drzwi| Chciała zasłonić. kołnierzykiem SZYJĘ. | Nie usiedzę w domu... So zmiarkował, że Rudziak to. „swój . 
wyrwało go z odrętwienia. Zeskoczył z łóżka i 1ECz w tej chwili na jej rękach: ujrzały Wyszli razem. Gdy mijali drzwi mie-}‘}"}0P" Mimo więc, że inni zajęci byli 
otworzył drzwi. Na progu stała Jadźka, młoda |również Ślady zadrapań. -aszkania* Arbuzowa, Ziętek mimowoli | SKA pracą, on z rękami w kieszeniach 
roześmiana dziewczyna, — (o to jest?! — zapytał przerażo- zatrzymał się i wytężył słuch. Ale za chodził po wielkiej hali fabrycznej ió 
Ziętek próbuje zamaskować swe zdenerwo-|ny, jakgdyby nagła myśl ostrą błyska-| grzwiami było cicho przystając przed niektórymi, mruczał: 
= Co łam się: dzieje? pysia z] dwunastej za skrzyniami... RE 


wanie, lecz to mu się nie udaje. Przyciśnięty | vica przeleciała mu przez głowę. ` 
; s 5 > > dpowiadali ięci iek, ` 
trwogą. — Czyżby jeszcze nikt nie wie zdała mu mrugięciem powiek, 


— Wiem.. — odparł Ziętek zmęczonym gło-! 
sem. — Ale pan prezes mnie wzywał, 
stem... 

— Chciałem panu tylko przypomnieć, panie 
Ziętek — rzekł Halwin — że... dziś w nocy ta 
sprawa musi być załatwiona... 

_Ziętek zbladł jeszcze bardziel. 


r 


do muru, zaczyna wreszcie opowiadać, że po- ks s , < 
wodem jego zmartwień jest Halwin, który orzy| _ Jadzia stała zmieszana i drząca, jak- 


pomocy intryg oraz szantażów uczynił zeń bez- 
wolne narzędzie w swych rękach ji teraz zmu- 
sza go do zamordowania mieszkającego pod nim 
sąsiada, niejakiego Arbuzown, z którym ma ja- 
kieś osobiste porachunki, Zbrodnia ta musi być 
dokonana tej nocy, w przeciwny razie Halwin 
odmawia Ziętkowi pomocy dla jego chorej mat- 
ki. Ziętek opowiedział to wszystko Jadzi, któ- 
ra słuchała go z zapartym oddechem... Nagle {į 
ktoś zapukał do drzwi.. Był to właśnie Arbu- 
zow, który zaprasza Ziętka do siebie na partję 
szachów Ziętek waha się, nie chce pójść, ale 
Arbuzow powiada, że dziś przypadają jego uro- 
dziny i ściąga go do swego mieszkania siłą. 

pay koniaku Arbuzow zaczyna się zwie- 
rzać przed Ziętkiem, że Halwin czyha na jego 
życie. Ziętek słucha cierpliwie przez pewien 
czas, lecz roznamiętniony alko olem, ciska 
wreszcie kieliszek i przyznaja się do tego, że 
Halwin jemu właśnie kazał zamordować Arbu- 
zowa. Rosjanin cofa się przerażony pod ścianę.. 
Ziętek chwyta nóż, lecz w tej chwili obraz mat- 
ki staje mu przed oczyma... Nagle mgła prze- 
słoniła mu mózg. Zdawało mu się, że zapada 
w krwawą przepaść, 

Zbudził e suchy trzask, jakgdyby ktoś za- 
trżasnął drzwi, Przy nim leżał martwy Arbuzow. 
Ziętek jest przerażony, gdyż nie wie, co się 
stało.. 

Zawiadamia Hafwina o śmierci Arbuzowa 
i przy tej okazji znajduje w sypialni na nocnym 
stoliku notes z następującą notatką: 

— „Uprzedzić Ziętka; — niech pilnuje me- 
daljonu!” 
ZR Jakiego 

tek, 

$ Ale nie ma czasu na rozmyślania, Ucieka 
czemprędzej do swego pokoju, Nie mógł zasnąć, 
Dopiero nad ranem zdrzemnął się trochę. Zbu- 
dził się ze strasznym krzykiem.. Co teraz bę- 
dzie? — zapytał siebie — Czy policja domyśli 
się, że on był ostatniej nocy gościem Arbuzo- 
wa?.. Czy na niego padnie podejrzenie?.,. 

Wyskoczył z łóżka, ale bał się wyjść na 
ulicę, Nagle ktoś zapukał da drzwi, 


g 


medaljonu? — zastanawia się 


Ziętek drgnął. „Policja“... — przem- 
knęło mu przez myśl. 

Wskoczył do łóżka i udawał, że Śpi... 
Pukanie powtórzyło się. 

— Kto tam? — zapytał niby-to za-; 
spanym głosem. 


— Otwórz... — usłyszał w odpowie 
dzi głos Jadźki. | 
Szybko otworzył drzwi. Jadźka we- 


gdyby nie wiedziała co odpowiedzieć 


nie podnosząc głowy. Wreszcie zatrzy”. f 


lub bała się sama tej odpowiedzi. 

— Nie chiciałam ci nic o tem mó- 
wić... — odparła wreszcie. — I tak masz 
dość kłopotów. Wczoraj o mało mnie 
nie zakatrupili... 


— Gdy . wracałam do domu, nagle! 
przy rogu Grójeckiej i Zawiszy ktoś na-l 
padł na mnie z tyłu... Był to jakiś wy- 
soki, barczysty drab. Zaczęłam wzywać 
pomocy... A on ściska! mnie za gardło; 
i wołał spijaczonym głosem: — „Da- 
wał medaljon!“ 

— Jak powiedział?! — zawołał Zię- 
tek, zrywając się z miejsca i lapiąc Ja- 
dzię za rękę. 

— Chciał, żebym mu oddała mój 
medaljon, jedyną pamiątkę po matce... 

— I.. oddałaś mu? 

— Nie.. Nadbiegli jacyś ludzie z po 
mocą. Drab uciekł. Diabli wiedzą co to 
wszystko miało znaczyć... Skąd on 
wiedział, że noszę na szyi ten medaljon 
i jaką to może mieć dlań wartość? 

— Czy masz ten medalion przy so- 
bie?... — wypytywał dalej Ziętek. 

— Oczywiście! 

— Pokaż! 


Błopzałiziai 4 


zasadzka 


Halwin siedział w swym gabinecie 
i przeglądał przedłożoną. mu przez Wi- 
chronia listę robotników, których zno- 
wu wyrzucił na bruk, gdy nagłe rozle- 
zło się dyskretne pukanie do drzwi od 
strony tajnych schodów. 

Halwin otworzył szybko drzwi i ui- 
rzał na progu Rudziaka. 
No, jak tam?... Ma pan coś nowe- 
g0?... — zapytał. 

udziak z przyzwyczajenia obejrzał 


się trwożnie, czy nikt ich-nie - podsłu-!. 


'| dział, że za temi drzwiami 


ubiegłej no- 
cy rozegrała się tajemnicza tragedja? 
Na ulicy szli obok siebie, nie mówiąc 
ami słowa. Jadzia miała Ściśnięte gard- 
ło, Ziętek zaś mia: głowę zaprzątniętą 
swemi myślami. Nagle poczuł, że Jadzia 
trąciła go łokciem. Zatrzymał się. 
atrz... — szepnęła, wskazując 
na mijającego ich mężczyznę. — To 


mał się przed Szczerbą. Był to wysoki, 


i przyblakłych oczach. 

Gdy Rudziak szepnął mu to samo, 
co innym, Szczerba z lekka drgnął. ~ 
— Po co? — zapytał cicho. 

— Tam się dowiecie... d 
— A jak mnie przyłapią?... A jak na 
bruk potem wyrzucą?... Kto da dzieciom 


pae, s moim jeść? 
— Kto?... i — Tu właśnie o dzieci wasze chodzi 
— Ten, który napadł na mnie wczo- |kapuściana głowo... — odparł abe 


rajszej nocy i chciał mi zabrać medal- 
"o cie się wyłamać z pod ogólnego rygoru? 

Mężczyzna, którego  wskazywałajMy wa: ej Pe H x 
Jadzła, nie widział ich. Szedł zwolna, |zez! 7 71 predzej wywali niż pre- 
zapatrzony w ziemię. Ale Ziętek po-| Szczerba zamilkł, Przeczuwał że ten 
znał go: odrazu: wiec szczęścia mu nie przyniesie, ale 

— To przecie Rudziak! — szepnął. cbawiał się również zadzierać z Rudzia- 
Znam go od Halwina!... Pracował nieg- kiem. 
dyś u niego... Cóż on może mieć z tą! O szóstej wraz z kilku innymi robot- 
sprawą wspólnego?.. Idź do domu,|nikami, 
Jadźka, a ja go tymczasem wezmę w 
cbroty!... 

Pożegnali się szybko i Ziętek podą- 
żył wślad za Rudziakiem. Widział jak 
Rudziak, niezatrzymywany przez por- 
tiera znikł na podwórzu fabrycznem... 


czo Rudziąk. — Wszyscy idą.... Chce- 


ka, chyłkiem przekradł się przez pod= 
wórze, a następnie przez furtkę. przelazł 
na mały placyk, zawalony skrzyniami. 
Tam już czekał na nich Rudziak, który 
boa a: do rzeczy, przywdzić 
waląc togę dobroczyńcy i obro 
krzywdzonych: 4 KLA 
, — Widzicie sami — mówił — z ja- 
kim ryzykiem was tu sprowadziłem. 
Ale w razie czego ja biorę na siebie ca- 
łą odpowiedzialność. A uczyniłem to dla 
brąci naszych, okrutnie przez Halwina 
potraktowanych. Znowt jak wam wia= 
domo, w zeszłym tygodniu 15) naszych 
wyrzucono na bruk. Czy wiecie c się 
z nimi stało? Oni sami i dzieci ich gło- 
dem przymierają. Czy mamy na to po- 


chuje, poczem rzekł przyciszonym gło- 
sem: j =) 
— Wpadłem na ślad... „Mściciel“ 
dziś będzie wykryty... 

Uśmiech zadowolenia rozpłyną! się 
po twarzy Halwina. 


Sy WIER kto to jest?.. Jak się na-|zwolić?... Czy nie obudzi się w nas 
Zywar... | , uczucie solidarności?.. i oni, j 

Rudziak jeszcze raz obejrza! się i od|— my! CH... Dziś oni, jutro 
parł: 


=> SZOZBEDĄŁ r Aa 
` Halwin zacisnął pięści. 


Dalszy eiąg jutro 


chudy mizerak o zapadłych policzkach 


uprzedzonymi przez Rudzia- * 


St. 6 


a 

Zycie Pabianic 

| EROT 

| AWANTURNICZE KOBIETY. 

f Za wywołanie awantury policja pociągnęła 
| do odpowiedzialności karnej na targu trzy nie 
wiasty. Są to Klimek Regina, Warszawska 29, 
Sztajnikier Marja, Zamkowa Nr. 37 i Nowicka 
agi mieszkanka Łasku przy ul. Widawskiej 


URUCHOMIENIE FABRYKŁ 
Pabianickie Zakłady Włókiennicze. dawnei 
R. Kindler po trzech miesięcznej nieczynności zo 
staiy uruczhowione. Jest nadzieja, że w ciągu 
dwuch tygodni cała fabryka już bedzie w ru* 
chu. 


SKAZANY ZA ZNIESŁAWIENIE. 
Nauczyciel rysunków w gimnazium rnęskiem 
w Pabjanicach Molenda przez Sad Grodzki w 
Pabianicach na trzy miesiące aresztu za zniesła- 
wienie kobiety, 
„ Jednocześnie za czynne znieważenie w cu- 
klerni znajomezo skazany został na zł: 50 grzy= 
wny lub 10 dni aresztu, 


| POMYSŁOWY ZŁODZIEJL 

. Do mieszkania Dreczki Bronisławy przy ul. 
Bugaj Nr. 22 przybył jakiś meżczyzna przyzwoje 
l 


cię ubrany i zapytał, czy w tym domu nie mie- 
szka niejaki Komorowski. W mieszkaniu była je- 
dynie starsza niewiasta, 
domu. 


matka właścicielki 


a 
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Przemycali żywy towar do Ameryki 


Tajemnicze sygnały z pokładu transatlantyku przed odbiciem od 
|brzegów Gdyni —500 dolarów za przejazd „blindziarza* przez ocean 


Gdynia, 9 września. „zience, trzęsącego się ze strachu hlin- gały a ten wszystko załatwi. Mieli rów 
Straż graniczna w Gdyni wpadła o-|dziarza Grossa Szymona. Aresztowano| nież swoje znaki umówione w listach 
statnio na trop sprytnej afery przemyt= |jego oraz sanitarjusza szpitalnego Dży«|polecających aby nie było wątpliwości 
niczej. gale. co do identyczności przemycońego go= 
Podczas ostatniego odjazdu sm „Pił- Pierwszy osobnik nazywa się Gross.) ścia. s 
sudski' do Stanów Zjednoczonych Ame W trakcie aresztowania zjawiła się]  Dżygała polecał przyjść na godzinę 
ryki Północnej zwrócono uwagę na jed- na molo żona Dżygały Natalja, zamiesz=| przed odejściem statku w czarnyc 
nego z sanitarjiuszów szpitalnych, któ-|kała w Orłowie Morskim przy ul. Wroc spodniach i czarnych butach, bo gdy 
ry dawał jakieś znaki porozumiewaw= iławskiej, w której rozpoznano szmugler włożył taki osobnik marynarkę białą — 
cze stojącemu na molo osobnikowi, kę, karaną już więzieniem. * nie odznaczał się niczem od załogi okrę- 
Jegomość ten udał się na godzinę W wyniku śledztwa wyszło najaw, towei. Taki stan trwał przez dłuż- 
przed odejściem statku do ubikacji na|że Dżygała działał nie sam. Miał on szy czas, bowiem Dżygała pracował 
dworcu i tam przebrał się w marynar='spólników w Ameryce, którzy dostar- prawie od początku istnienia linii. Za= 
kę białą, jakiej używają stewardzi na 'czall mu chętnych na wyjazd z Polski chodzi przypuszczeni, że przemycił już 
statkach. Następnie przebiegł trap i do Stanów Zjednoczonych. Przemytnicy kilkadziesiąt osób, Podejrzana jest rów 
znikł pod pokładem. | pobierali 500 dolarów za przemyt do nież o współdziałanie z Dżygałą sio= 
Obserwujący go strażnik graniczny Ameryki wskazanego sobie osobnika. |stra szpitalną Ulanowa, która ma męża 
poszedł ża nim. Zarządzono rewizię na Polecali oni rodzinie napisać list do, w Ameryce. Prawdopodobnie teñ wszy- 
statku, która wykryła ukrytego w ła« Polski, by „blindziarz“ udał się do Dży- stko załatwiał na terenie Ameryki, ułat= 
IONAT OCOC OOTO. Hata LLO! | wiając wspólnikom porozumiewanie się 


i ADA = 0 ie zmOR rwa 0 6 i w a N .. 


| Przybyły poprosił o okazanie niu ksiażki mel-! 
duńkowej. Matka gospodyni domu udała się do 
drugiego pokoju I przyniosła ksiażkę, którą 
14 wią | podziękowawszy wyszedł ż miesz- 
ania 

Dopiero później zauważono, że korzystajac | 
z chwilowej samotności, wyciaznał z szuflady 
| stołu torebkę skórzaną | zabrał ią. W torebce 
znajdowało się zł. 280 gotówka. 
GODTTNIOCOOO POST WOTCDNNAL OCE 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastepujace apteki 
H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman! w 
agi 24), J. Hiszpański "Plac Seed 


z 


i przez żonę, pracującą na Linii Gdynia— 
Ameryka. 
Poznał sprawcę kradzieży Przy aresztowanych nie znaleziono 
żadnych dowodów obciążających. Ban* 
Pechowy doliniarz powędrował do więzienia da sprytnie operowała na terenie Gdyni 
Łódź, 9 września, |inn, zabrano mu złoty zegarek, hę zeby, AML PEŁO NaRa 
(śr) — Wczoraj dostał się w ręce po Poszkodowanemu okazano wówczas *VF!8C = h y ż joe a citali 
licji od dawna poszukiwany złodziej i album przestępców, wielokrotnie noto. H ay E huss ĉi, że przemyt up 
awanturnik, 10-letni Kalma  Miisztajn wanych w kartotekach, wśród których już od dłuższego czasu. 
iLutomie:ska 15), kiikakrotnie karany za okradziony poznał sprawcę kradziczy, | Władze gdyńskie prowadzą w dal- 
kradzieże. į Milsztajna. Milsztajna  arcsztówano. Szym ciągu dochodzenia i wykryły już 
Milsztajn ujęty został podczas obła-. Przyznał się do kradzieży wobec czegó jeszcze jednego osobnika, zatrudnionego 
odesłano go do więzienia śledczego. w Linii Gdynia Ameryka, który tów- 
Przed kilku dniami zgłosił się do wy: Milsztajn ma na sumieniu szeieg podob- nież ułatwiał Dżygale przemyt. 
działu śledczego jakiś mężczyzna, który nych sprawek. Sprawa ta wywołała zrozumiałą scene 
ORAWY że ton oaadzióny, am! „sacjię w Gdyni. 


A. Perelman | S-ka (Cegielniana 32), J. 
R KOA 37), W. Danielecki E noa 
F, Wójcicki A ód 27); 


ska 127). 


Halina Eljashergowa 


"Dyplom szkoły J. Mieczyńskiej Dyplom szkoły „Hellerau-Laxenburg" 
w Warszawie pod Wiedniem, 


Początek lekcyj 15 września 


w nowej siedzibie, urządzonej wś. selen osaekalejnaych + tac hygjen HEN YK K 
Zapisy codziennie od 11 — 13 i 17 — y Ji. R 0W$ ||” 


Gabinet Blektege r światłoleczniczy 


ul. NAWROT N 7 


Tele 164-21; > 
„Przyjmuje: od 5 do Tel. 


DR: MED. 


M: GLAZER 


AŚRÓDMI JŚKA 18, tel f07-79. 
przyjmuje od 8—10 rano i od od 8—10 rano i od |4—7 w, w 


IS „Kry mska 


CHOROBY A. I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 


Szkoła Rytmiki, Plastyki i Tańca H. Krukowskiejpe.. WG kowyski DR. l 
AAC Z a S o i. JAN POLAK Ignacy Piechowicz 
| Pola Haikhersfańtówna So wa a a AKUSZERJA I CHOR, KOBIECE 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od 8-121 ród 4:9 w niedz. u (swięta ód dd Jai 


| a guanagumaPNzOWADERRA WE SOWYW OWA SSSSCEZACANENARAWA „Specjalista masc Porteira d w 
| DR. MED "weneryczny seksuainyc SIENKIEWICZA. 34, ć leon 146-10 
i fr. KL i N (I Ę Ria) TRAUGUTTA 9, tel: 262-98; CHOROBY SKÓRNE 4 WENERYCZNE przyjmuje od Til i pju e po poł 
A! Koni TA. IDWSki jd $ — Ii-ej I od 6 — 9-tej wieczór. ho! LEKARZ-DENTYSTA 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH że sę tl i P __Niedziele | święta od 9 — 12.30 Zac odnia 64, tl. 15 40 grabeng 
wenerycznych I skórnych (włosów) POWRÓCIŁ WT aaa 100. A aaia kol o 1-430 wez| DP. Różaner 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. |gqdańska 37, tel. 232-55 F. Kopciowska w niedziele i świeta od 10—12 wpol powrócił 


przyjmuje od 9—11 | od 6—8 wiecz. 


Dr. HALTRECHT 


| Specjalista chor wenerycznych, skór- 
} 

| Specjalista chorób wenerycz. skór 

| 

' 

$ 


nych | seksualnych 


NARUTOWICZA 9 tel. 128-99. 


przyjmuje id 7—8- el wiecz- 


I. B. Hurwicz 


POWRÓCIŁA 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55 
lapl od Lezy 


Poradnia Wenerologiczna 


ych | seksualnych E Aa aE e aoc 07 Piotrkowska 46; tel. 142-44 | Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

n ŘÁD a 
rzeprowadził się na , choroby skórne Í weneryczne _PIOTRKOWSKA 294 tel 122.0. poż Stora A p ce sh pami A 

ROCA A TBL ebak PIOTRKOWSKA 10. DR. MED. Kobieta lek. od 12—1 i od b=? |med 6, 6 AWI N 6 KI 
Przyjmuje 8—3.30 i od 7 do 9 wiecz Przyim. od 8—11 i od 5—9. ; 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. Klaczkowa 


W niedziele i święta od 10 do 1-ej w 


- W niedz. i święta od 8—1. 
południe. 


Ji. GUSTAW KOHN 


specjalista 


akuszer—airnckolog 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03,! 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Klara Margolis 


abinet ilzykalnego leczenia 
"PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, 


POWRÓCIŁA, 


Dr. BRAUN 


CEGIELNIANA 4ytet. 100-87, 


półożnictwo Í choroby kobiece 
BAŁUCKI RYNEK 38. Tel. 148-80 
przyjmuje od 4—7, 


COSSINS, da HORUSY DWA P OKOJE 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 21366: z kuchnią 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecž| w centrum miasta poszukiwane. 0- 


LEKARZ = DENTYSTA 


- 8. NUSBAUMOWA 
| 


przyjmuej od 4—8 p3 POŁ 


Piotrkowska 51 jÍ 121.23 


ferty sub : „M. 70". 
| ŻA Spec. chor. skórnych 1 „wenerycznych LEKARZ DENTYSTA i Raków e 1 
ą sekstialnyc s 

LECZNICA OMEGA [na argolig an ien, roo a oya 
| GE w NA tel. 142-42 g y argo Í } niedziele Í święta ód 10 — 1- KURT YTRZYG 
| Ms esa zał NICĄ PIOTRKOWSKA 294 Łódź, Piotrkowska 141 | L-go Listo- 
| Kwarc. Gabinet rr Ożóg czynny PIOTRKOWSKĄ na A Tel. 165-17. s tet, = 2-89 TBE Ara 5 Gi 139-26, pada 37-a P. K. O: 68426. 
| Porada 3 WRÓCIŁ. przy przyst. tramw. pabian. PIES przybłąkał się kudłaty ulica 
| ARROW O a | anni SORO T a Es (2 razy dziennie przyjm. lekarze we NAJELEGANTSZE garm iii PETE |: RR ži) * Ka 14 ka 
| - > 1 5 k |. 

Doktór TREP MAN GABINET D EN EVSTYCZNÝ 40 zł, Dyplomowany żakład krawiecki | południu 9 
| r. li SZ A ód 11 rano dò 8 wiesz S. Pastawelski, Cegielniana Nr. 23,| JA niżej podpisany komunikuję nae 

_ specjalista chorób wenerycznych, PORADA 3 ZŁ. tront, I p. szym wspólnymi koleżankom-gom, że 


AKUSZER. GINEKOLOG 


skórnych, moczopłciowych s 
| tel. mieszka obócnie MAGIEL dò sprzedania od zaraz, Wia-|JAKUSZERKA przyjmuje chorych od 
Zawadzka © iu zacnobnia 66. Tel. 120-52domeśtt Pranalezkałska Na Gd u 0-35. Dyskrecja Al. Kościuszki 41, pr 


| od 8—11, od 2—4 | od 6—8 wiecziPrzyjmuje od 9—11 i ód 5—-7 wiecz.ispodarza, 9lof. parter, tel. 170-18 
EOT OBCE BRE TAE ZRAWZA EEA 


—— 


między mną a Fredem  Woliem żad- 
nych scysji nie było, a natomiast lą- 
czy fias w dalszym ciągu serdeczna 
przyjaźń Jafie. 9 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najweselsza komedja prod. polskiej 


s 
E si 
$ 2 ai 
Jo 39 
N W roli Równe) Alma Kar, w pozostałych rolach Świklińska, Znicz, 
io .  Gierasiński i Waiter. 
| DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! KRÓL HUMORU 
E 
ja 


MLECZNA DROGA 


w najwesełszym filmie sezonu p. t 


Stephens bije rekordy 
Toronto, 9 września 
Najszybsza kobieta świata, Amery- 
kanka, Helena Stephens, startowała 
wczoraj w Toronto w Xanadzie w biegu 
na 100 yardów. Amerykanka wygrała 
oczywiście bieg, ustanawiając nowy re- 
kord światowy w czasie nieprawdopodo- 
bnym 10,5 sek. 


Przed otwarciem 


sezonu bokserskiego 


Przygotowania do sezonu pięściarskiego sa 
czynione w klubach b. energicznie j już w 
dniach 19 i 20 bm. Łódzki Okręgowy Związek 
Bokserski organizuje wielkie zawody na otwar 
cie oficjalnego sezonu. W zawodach tych weź- 
mie udział 44 pięściarzy łódzkich i pabjanic- 
kich, tak że w ciągu dwuch dni rozegrane zo- 
staną 22 walki (po 11 w sobotę i niedzielę). Za- 
wody te pozwolą zorientować się kpt. zw. Ł. 
O. Z. B. w obecnej formie pięściarzy, co ma 
ważne znaczenie w związku z meczami mię- 
dzymiastowemi, które czekają Łódź 4 paździer 
nika, Tego dnia odbędzie się w naszem mieś- 
cie mecz bokserski z Białymstokiem, zaś pierw 
szy garnitur walczyć ma równocześnie z Po- 
znaniem w Poznaniu. 

Do zawodów otwarcia sezonu zostali wy- 
znaczeńi w poszczególnych wagach pięściarze 
URE ĄCE waga musza: Popielaty, Szwed 
(IKP.), Grambo (KE), Benczkowski i Wajnberg 
(Tajfun), Rotman (Mak.). Waga kogucia: Augu 
stowicz (Geyer). Richter (KE), Stolecki (So- 
kół), Celmer (ŁKS). Waza piórkowa: Michalak 
Kijewski (Zjednoczone), Spodenkiewicz, Bart- 
niak, Czesławski (IKP), Woiciechowski (Ge- 
yer), Madej (ŁKS), Białystok, Fagot, Gotiryd 
(Hakoah), Wyrzykowski (Sokół), Birnbaum 
(Mak.). Waga lekka: Wożźniakiewicz. Kowalew 
ski (IKP.), Mikołajczyk (Geyer), Genisław (Taj 
fun), Cyran (Zjednoczone), Szczeciński (Mak.). 
Waga półśrednia: Muszyński, Rothe (Sok.), Mi 
rowski, Ostrowski (Geyer), Lipszyc, Wdowiń- 
ski (Hak.). Waga średnia: Durkowski (IKP.), 
Krawczyk (KE.), Waldman (Hak.), Kuropatwa 
(Sok.). Waga półciężka: Pietrzak (KKS), Jas- 
kuła (Zjedn.), Firaś (Sok.), Kraszewski (KE). 
Waga ciężka: Blibaum (Hak.) i Kłodas (Wima). 

Zawody rozpoczną się w sobotę 19 bm. o 
godz. 20-ei wieczorem, zaś w niedzielę o godz, 


11.30 w pol, przyczem odbędą się w oba dniy 


w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej. 


ENY, i 
Stan rozgrywek 
o wejście do klasy B. 


3 . ŁÓDŹ, 9 września. 

We wszystkich grupach okręgu łódzkiego 
kończą się obecnie mistrzostwa klasy C i pô- 
woli wyłaniają się kandydaci do B-klasy. W 
podokręgu kaliskim kandydatem takim jest Mak 
kabi kaliska, w podokręgu tomaszowskim pre- 
tenduje do awansu Hakoah tomaszowski i Siła 
z Koluszek, w grupie pabianickiej toczyć się bę- 
dzie o awans walka między miejscowym 
TUR-em a zwycięzcą meczu Rudzki K. S. — 
TUR Ozorków, wreszcie w grupie łódzkiej 
prawdopodobnie Sokół aleksandrowski (poko- 
nat w pierwszem spotkaniu Tajidn 5:1) stoczy 
decydującą rozgrywkę o wejście do kl. B ze 
zglerską Borutą. 


Zebranie piłkarzy 
Makkabi 


Niebezp 
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Sekcja piłkarska Union -Touringu nie bedzie rozwiąza 


ks 
3 ky 
NOŻA 3 
und S BU FR 


——, 
a. 


„Czystka“ w sekcii i wybór nowego kierownictwa 


Łódź, 9 września. 


Wiadomość nasza o niesnaskach, pa 
nujących w sekcji piłkarskiej Union- 
Touringu i mającej nastąpić jakoby lik- 
widacji tej sekcji odbiła się głośnym 
echem w sferach piłkarskich naszego 
miasta. Informacje nasze otrzymaliśmy 
od ludzi stojących b. blisko tych spraw. 


Obecnie możemy z satysfakcją 
stwierdzić, że niebezpieczeństwo, gro- 
żące tej z zasłużonej dla sportu placów- 


P j 


!ce piłkarskiej zostało całkowicie zažeg- | celem dokonania wyboru nowego 


kie 
nane. Jak się okazuje, artykuł nasz nie 


bez 


rownictwa, 


przebrzmiał echa i wywołał ten! Podając 


powyższe do wiadomością 


 głękt, że w dniu wczorajszym odbyło się| wyrażamy zadowolenie, że sprawa przy« 
zebranie pełnego zarządu UT, specjalnie | jęła tak pomyślny obrót i żywimy nie 


poświęcone sekcji piłkarskiej, Na zebra | płonną nadzieję, że piłkarze Union-Tou- 
niu tym zastanawiano się nad dalszymi| ringu przystąpią do czekających ich mi- 
losami sekcji i postanowiono usunąć z | strzostw jesiennych z wiarą we własne 
niej ludzi, którzy źle pojmują przyjęte, siły i z nowym zasobem energji, której 
na siebie obowiązki. Jednocześnie po- | niestety ostatnio brakło zarówno 'pił- 
stanowiono zwołać na jutro tj. czwar-|karzom jak i ich kierownikom, 


„ tek walne zebranie sekcji piłkarskiej, - 


emey wygrali pierwszy etap 


wyścigu Berlin—Warszawa, zajmując osiem pierwszych miejsc. — 
Zieliński najlepszy z Polaków 


, Szczecin, 9 września. 

Pierwszy etap wyścigu kolarskiego Polska — 
Niemcy, prowadzący na trasie Berlin — Szcze- 
cin (147) klm.), rozegrany został w najłatalniej- 
szych warunkach atmosierycznych podczas oj 
mującego chłodu i deszczu, który przechodzi 
chwilami w ulewę, To też na starcie w Berli- 
nie zebrało się zaledwie 200 osób z konsulem 
polskim Kruczkowskim, prezesem niemieckiego 
Związku Kolarskiego Ortmanem na czele, Po- 
dobnie na ulicach Berlina nie zauważono więk- 
szego zainteresowania wyścigiem, niezawodnie 
skutkiem złej pogody. 

Po przemówieniach 


Di Boka 


TAr 


Tarapaty kpt. zw. 
z ustaleniem składu na mecz z Niemcami. — Kontuzje 
Gałeckiego i Andrzejewskiego =+ 


opite w- rek "1934 w Warszawie: przeżraliśny 


"M y i yo «Warszawa. 9-września. 
m Sprawa móśczu *z Niem ami przedstawia się 
dla nas, jak dotychczas, b. niepomyślnie. Zale- 
dwie cztery dni dzielą nas od mieczu a kpt. zw. 
Kałuża nie ustalił dotychczas składu naszej re- 
prezetancji, Miał to uczynić w poniedziałek lecz 
natrafił na przeszkody w postaci llcznych kon= 
tuzyj piłkarzy których doznali w meczu z Ju- 
gosławią. Jak się bowiem okazuje poza Marty- 
ną poważnych kontuzyj doznali łodzianie Gate- 
cki i Andrzejewski i nie mogą oni ewnt. brani 
być pod uwagę przy ustalaniu ostatecznej dru- 
żyny. 

Również i forma jaką wykazało cały szereg 
naszych piłkarzy reprezentacyjnych w meczach 
międzypaństwowych ubiegłej niedzieli stanowi 
dla kapitana związkowego poważny szkopuł. — 
Dopiero w dniu dzisiejszym po porozumieniu się 
z trenerem Ottem p. Kałuża zdecyduje sie osta- 
tecznie i ustali skład definitywny. Następnie pol- 
scy piłkarze wezwani zostaną na trzydniowy u= 
bóz treningowy na stadionie WP, który rozpocz 
nie się wspólnym treningiem wę czwartek 10 
b. m. pod kierunkiem trenera Otto. 

Polska grata z Niemcami trzy razy, a mia" 


Jutro to jest w czwartek o godz. 21-ej odbe- |nowicie w roku 1933 w Berlinie przegraliśmy 


dzie się w lokalu klubowym przy Al. Kościuszki 
21 wolne zebranie sekcji piłkarskiej Makabi, po- 
święcone specjalnie wyborom nowego kierow- 
nictwa, 

Obecność wszystkich członków sekcji obo” 
wiązkowa. 


Hazenistki łódzkie 
5 ładą na obóz 


W dniu 20 b. m, rozpocznie sie w Warszawie 
obóz treningowy dla czołowych hazenistek z 
całej Polski w związku z mającym nastąpić w 
październiku wyjazdem naszej reprezentacji na 
tournee do Jugosławii. Na obóz ten początkowo 
były wyznaczone cztery zawodniczki IKP: Gru- 
szczyńska, „Janicka, Filipiakówna i Kasperska, 
zaś obecnie kpt. zw. PZPR p. Lipiński, który był 
w niedzielę obecny w Łodzi na meczu treningo" 
wym. najlepszych łódzkich hazenistek. wyzna- 
czył dodatkowo na obóz Głażewska i Stępie- 
niównę z IKP, Zelżankę II z HKS-u i Materzan- 
kę ze Ziednoczonych. 

W związku z meczem międzymiastowym w 
hazenę Łódź — Warszawa w dniu 20 b. m. po- 
dawaliśmy już o ustaleniu reprezentacii Łodzi, 
natomiast nie dotychczas nie wiądomo o przy- 
gotowaniach do meczu z Warszawa w szczypior 
niaka, który przecież również ma sie odbyć 20 


b. m 
55 nagród 
zdobvii solsty jeźdźcy 


Na międzynarodowych zawodach hippicz- 
nych, które się odbyły w Rydze, pols ki zespół 


Fio mejdzie 


W niedzielę decydujące 


. ŁÓDŹ, 9 września. 
XVI z rzędu piłkarskie mistrzostwa łódzkiej 


jednak niewiadomo, kto będzie dziesiątym ze- 
społem, który zajmie miejsce, opróżnione przez 
Makkabi, Pabjanicki Sokół, czy toemaszowska 
Lechja? Na to pytanie odpowie dopiero trze- 
cia decydująca rozgrywka między tymi zespo- 
łami, jaka odbędzie się tei niedzieli o godz. 15,30 
na boisku Concordji w Piotrkowie. 

Teren spotkania Żostał ze względów propa- 
gandowych bardzo szczęśliwie obrany. Jest 
bowiem rzeczą pewną, że w Łodzi mecz ten 
nie wzbudziłby tax wielkiego zainteresowania: 

Składy awizują oba zespoły jaknajsilniejsze: 


Obecna sytuacja w Lidze 


Ruch ma nadal największe szanse na tytuł mistrza Polski 


W rozgrywkach ligowych pozostało jeszcze 
dla każdego klubu po 6 meczów do rozezrania. 
Tabelka po dwunastu meczach wygląda nastę- 
pująco: Ruch 16 p, Garbarnia 15 p., Wisła 14 p., 
Pogoń 13 p. Warszawianka 13 p. ŁKS 12 p. 
Warta 12 p, Dąb 10 p., Śląsk 9 p., Legia 6 p. 

Pozycja Ruchu wydaje się naibąrdziej kū- 
rzystną, Posiada on nad Garbarnia 1 p. prze- 
wagi a nad Wisłą 2 p., przew. a poaztem Ruch gra 


ż 
la 


komandorów obu dru- 


| Elas, Gadaj M.. Pawłowski, Białkowski, Prusz- | 
klasy A rozpoczynają się już 20 b. m. narazie ;czyński. Morus, Gadaj IL. i 


po” Kazimierz, Szewc, Par KONS gą przebił dwukrotnie gume. 

Sity obu drużyn zł najzupołóiej wyrównane | EEC EEE ZEE EEC EEE 
z tą różnicą, że Sokół posiada lepsze trio ob-| 
jronne i lepszych skrzydłowych, Lechia nato-/; Próby do POS 


į miast poszczycić się może bardziej skonsolido- | 


| przyczęm 


n—Schirmera (Niemcy) ; Radwańskiego (Pol-. wagi nad Hauswaldem, Loeberem i Oszajniko= 
a) zawodnicy ruszyli ze startu rozwijając zl wem, 3 minuty nad Mieczysławem Kapiakiem, 
| miejsca wspaniałe tempo, dochodzące do 50 ki- a 5 minut nad grupą, złożoną z Kłuja, Wasilew- 
lometrów na godzinę. : 4 skiego, Targońskiego, Wendela ; Leppicha, 
|; , Po 25 klm. w czołówce znajduje się 10 Niem- Po 2-ch godzinach jazdy czołówka przebyła 
„ców i 6 Polaków, Po godzinie jazdy w czołów- 82 kim, Na 58-ym klm, odpadli, Kapiak Józef 
„ce (40 klm.) znajduje się 3 Niemców i tylko 2-ch ji Zieliński, talk że w czołówce znajdują się od- 
| polskich zawodników (Ruland, Hupield, Barto- tąd sami Niemcy w liczbie 8, 
; szkiewicz,  Dubaschny,  Oberbech, Schelier, 190 kim, czołówka przebyła w czasie 2 godz. 
|Schoepilin, Schulze, Józef Kapiak i Zieliński). 25 min, Najlepsi dwaj Polacy Zieliński i Kapiak 
Samotnie za czołówką podąża o minutę w tyle Józei nie mogli nadążyć w tempie, dyktowa- 
Mieczysław Kapiak, : nym przez Niemców i na 100 klm. Zieliński miał 
Na 60-tym klm, czołówka, złożona z tych już 2 minuty straty, a Kapiak 4 min, Reszta za- 
samych zawodników, miała już 2 minuty prze- wodniiów niemieckich, a z polaków Oszajni- 
SOWRTNOZWIZNENANIZOOZETTZ YZ OOBE kow — jechała 5 minut za czołówką, 
' Na 10 klm, przed metą czołówka składa się 
a z 6-ciu Niemców. O po minuty za nią podąża 
A 7, Bartoszkiewicz, o 3 i pół min, — Dubaschny, 
0 6 i pół min. — Zieliński, o 10 min, — Wendel, 
ja o 11 min. grupa Hauswald, Loeber, Leppich 
ji Oszajnikow... KRESÓW "ZADAN, 
| Meta w Szczecinie była przygotowana na 
przedmieścia. —- 1-47 Sza ay 
Znałazło-się na niej zaledwie -50 osób. Mija: 
ją czołówka wśród ulewnego deszczu, witana or- 
kiestrą. Kolejność zawodników na mecie przeds 


2:5, zaś w foki 1935 we Wrocławia przegraliś- 
A 0:t. A zak tey mecze sedzłował Szwed 

hilson. roku bieżącym sędziować będzie p. i ; A 
Eklófit. Ogólny stosunek bramek wynosi 2:7 ua Kaa aig WABLODYŁĄCO 


korzyść Niemców. Strzelcami dla Polski byli 2) erai sind py cja jaj piii 
Wilimowski i Pazūrek.  * 


, (N) w czasie 3:45:07,4; 4) Oberbeck (N) w cza- 
4-ch graczy nie grało z niemieckiel drużyny sie 3:45:07,6; 5) Ruland (N) w czasie 3.45:07,8: 
przeciwko Poisce, a mianowicie prawy pomo- 


) in (N) 3:45:08,0; 7 z i 
cnik Mohl, prawa strona ataku Elborn-Gauchol i ii a A aiana AE a Aana 5) 
lewo skrzydłowy Giitier. 


i Zieliński (Polska) w czasie 3:54:56; 10) Wendel 
Po dwa mecze grali Janos (w r. 1933 na pra” (N) w czasie 3:54:50; 11) Oszajnikow (P) w cza- 
wej pomocy, w roku 1934 na obronie (i Hoh- się 3:56:02; 12) Loeber (N) w czasle 3:56:02,2; 
man) w r. 1933 i 1934 na środku ataku). „_ 18) Hauswald (N) w czasie 3:56:02,4; 14) Lepe 
Po jednym meczu grali Buhloh (1934), Mün- pich (N) w czasie 3:56:02,6; 15) Kapiak Józef 
j zonberg (w r. 1934 na środku pomocy), Lenz (P) w czasie 3:56:02,8; 16) Wasilewski (P) w 
; (1935) i Kitzinger (1935). h iczasie 3:58:15; 17) Ritter (P) w czasie 4:01:49; 
W składzie drużyny niemieckiej na mecz z 18) Starzyński (P) w czasie 4:01:49,2; 19) Tar= 
Polską, zaszła jtszcze ‘edna zmiana. Mianowi= ;goński (P) w czasie 4:01:49,4; 20) Oberbeck (N) 
cie, zamiast Solda wystapi Józef Rodziński P0-|w czasie 4:04:13; 21) Zagórski (P) w czasie 
za tym wraz z drużyną jedzie jako rezerwowy |4:04:13,2; 22) Kapiak Mieczysław (P) w cza- 
Zieliński. i : sie 4:04:13,4; 23) Cieniewski (P) w ‘czasie 
Trerer niemieckich pi:karzy dr. Otto Nerz |4:08:46,6; 24) Kiuj (P) w czasie 4:10:42,6. 


towarzyszy urzędowo drużynie niemieckiei w Ogółem drużyna niemiecka uzyskała czas 
drodze do Warszawy. / 15:00:29,2 sek, a drużyna polska osiąznęła czas 
15:42:15,08 sek. h 
Drużyna niemiecka zatem uzyskała na pierw= 
d Ri A 2 szym etapie przewagę 41 min, I 46,6 sek. | 

45 TELE Mokry asfalt spowodował liczne upadki. Jesz= 
5 à Ę cze na ulicach Berlina przewrócił się Leppich. 
spotkanie w Piotrkowie Wpadli na niego Tarzoński i Ritter. Na szczę: 
Lechia: Bąk, Dębski, Kozerawski, Marciniak, Rad ada Mas Dat Po zajec. 
iw a am apare do Szczecina Leiden ye. 

Sokół: Adamkiewicz, Bartoszek, Jędrysiak kontis „me odnosząc na szczęście. żadnyć 
: 3 yi. Z inriych zawodników polskich Sta- 

Łontka, Adamek, Rydzyński Klemens, Zawada, -zogekiemu urwał się za Berlinem pedał, a Olec= 


waną linią pomocy i trójką wewnętrzną na-| dia sędziów piłkarskich 


padu, Przedstawicielami Ł. O. Z. P, Nu na Na boisku WIMY o godz. 5,30 odbędzie się 
tym meczu są pp.: mgr. Szteru i Wasiak, dziś próba do P.O.S, dla sędziów piłkarskich. 


Lass zdyskwalifikowany. 


na cztery tygodnie , 


ŁOZPN ukarał bramkarza Lassa z ŁTSG czte» 
rotygodniową dyskwalliikacją za niestawienie 
miejscu zostanie zaatakowana przez ŁKS i War-| się na niedzielny mecz towarzyski ŁKS —. Re: 
tę. Warszawianka ma do rozezrania 3 mecze u) prezentacia kl. A. 
siebie I 3 wyjazdowe, a ga Kana znajduje się 
w lepszej sytuacji gdyż grają u siebie po 4 me- FAX ONZ 
czę, 41 = 2 H SSIR srala W Warszawie rozpocznie się 12 6m. trzytyga 

"Z Ligi spadają w roku bieżacym dwa kluby,! dniowy obóz zapaśniczy pod kierttnkiem trenerą 

maibardziej zazrożonymi są Dąb,| Foeldaka. W obozie weźmie udział 14 zawodni» 
Śląsk i przedewszystkiem Legia. Legja musia- KÓW z Warszawy, 5 z Łodzi i po dwsch z Wilna 


lłaby zdobyć 5 pkt. więcei od Debu żeby wy- Białegostoku i Grodna. Kierownikiem obozu bę- 


o n ÅÃ— ama ailu m a Na 


u sleble aż 5 meczów, a na wyjeździe tylko je” | dostać się z zagrożonej streiy. Lezja ma 3 me- 


jak już podaliśmy, odniósł wiele cennvch sukce-' den (z Wisłą), podczas gdy Garbarnia i Wisła cze u siębie i 3 wyjazdowe, Dab 2 u siebie ą á 
sów. Ogółem nasi jeźdźcy zdobyli aż 55 nagród mając po 3 mecze u siebie i 3 wyjazdowe, a wyjazdowe, a najgorzej jest ze Ślaskiem, któ- 


* dzie p. Ziółkowski, a trenerem p. Feldack. 
i z% 


= 
Zapaśniczy trener złęzłkowy+n. FERAcR pos 


z tego 7 pierwszych (i puchar narodów), 6 dru- | lwowska Pogoń, stojaca- obecnie na czwartem ry ma tylko 1 u siebie, a 5 wyjazdowych spot- | zostaje w Polsce do marċa i w charakterze tres 


gich, 7 trzecich i 35 dalszych. Niewiele zespołów | miejscu ma aż 4 wyjazdowe mecze, a tylko mA każ 
może się poszczycić podobnymi rezultatami. u siebie. Warszawianka stojącą obecnie na 5 


nera objazdowego prowadzić bedzie kursy za 
paśnicze w. Tóżńych ośrodkach krajm. 


| 


| 
| 


8 | kaca a 9.1X 


| 


sa: 


Piąte przez d_iesiąte 


Na targu końskim jeden z kupców zwrwbu 
się do sprzedawcy: 

— A czy macie świadectwo na tego gniade- 
go konia? 

— Miałem — odpowiada 
gdziesik zagubiłem,, 

— Szkoda.. To go nie kupię.» 

— Nie bój się pan, Mogę panu dać moje 
honorowe słowo, że ten koń nigdy jeszcze nie 
był sądownie karany, 

. e. 
s 

Ciotka Balbina zwraca się do Jasiat 

— A powiedz mi, czym chciałbyś zostać, gdy 
dorośniesz? 

Chiopiec namyśla się chwilę i odpowiada: 

— QOrtopedysta. 

— Dlaczego? — dziwi się ciotka, 

— Bo ta nazwa mi się podoba i dowiedzial- 
bym się, co to znaczy, 


* * 
* 


Jedna ze znajomych zwraca się do pana 
Pódzikiewicza: 

— Dlaczego pan się właściwie nie żeni?.., 

— Z litości, | 


kmiotek — ale 


me Nad kim pan się tak właściwie lituje? 

— Nad kobietami, — odparł Bździkiewicz. 
> Na świecie jest tyle kobiet, a ja mógłbym 
uszczęśliwić tylko jedną.. 

14 e 

Do Jesa Kiepury zgłosił się pewien począt- 
kujący śpiewak, prosząc mistrza o wydanie o- 
pinji o jego głosie, 

— Niech pan coś zaśpiewa. — rzekł Kie- 
pura. i 

Młody śpiewak ryczał pół godziny, Gdy 
skończył zwraca się do Kiepury: 

— No, co mistrz o mnie sądzi?» 

Mistrz zastanowił się i odparł: 

— Sądzę, że powinien pan otworzyć sklepik 
kolonjalny,, 

— Dlaczego? 

— Bo w gardle ma pan migdały, a w głowie 
rodzynki, 

1-4 p « 

Kac jest chory, Kotek udał się z nim do le- 
karza. 

— To jest na tlć nerwowym. — tłumaczy 
lekarz i zwracając się do Kotka, zapytuje; — 
Czy pański przyjaciel mówi do siebie, gdy jest 
SAM. 

Kotek zastanawia się, wzrusza ramionami i 
odpowiada: 

— Nie wiem.. Bo ja nigdy jeszcze nie byłem 
z nim razem, gdy on jest sama 


Codzienna nowelka „Expressu'" 


Król Edward 


CRIREFS 


Król angielski Edward VIII przybył do Stambułu, gdzie powitał go 


VIII w Turcji 


prezydent 


Turcji Kemal Ataturk. Widzimy ichw samochodzie na ulicy Stambułu. 


Wielkie manewry włoskie 


m a M p A 


_Miezwyfkle poszukiwania 


Edgar Tonnes, najbogatszy jubiler w 
Filadelfii, od czterech miesięcy niedo- 
magał i nie opuszczał swego mieszkania. 

Tonnes był zupełnie samotny. Teraz 
właśnie, gdy chorował, począł dotkliwie 
odczuwać brak jakiejś bliskiej istoty. 

Z żoną swą rozwiódł się przed czte- 
rema laty i do tej pory wcale tego niej 
żałował. Gdy jednak obecnie leżał w 
łóżku, myślał o niej coraz częściej. 

Pewnego dnia wezwał do siebie swe- 
go siostrzeńca, Karola Estona, Był to 
szczupły, elegancki młody mężczyzna, 
liczący lat około dwudziestu pięciu. 

— Drogi Karolu — rozpoczął Tonnes 
— (Chcę cię prosić, abyś sprowadził In- 
grid, moją byłą żonę. 

rol spojrzał nań ze zdumieniem. 
— Tak, chłopcze — ciągnął dalej Ton- 
nes — Chcę się z nią pogodzić, Jestem 
chory i potrzebuję opieki. Ingrid wpra- 
wdzie zbytnio nie nadaje się na pielęg- 
niarkę, ale wolę ją, niż tę ciągłą samot- 


Karol obejrzał uważnie zdjęcie. In- 
grid była przystojną, nieco zbyt korpu- | 
lentną, brunetką, Wyglądała na zdjęciu 
bardzo młodo, 


— Sądzę, że ją szybko odszukasz. — mu o tem listownie pewien adwokat z. 


odezwał się znowu Tonnes — Zwrócisz 
się w Miami do biura wywiadowczego. 
Proszę cię bardzo, byś ją skłonił do, 
szybkiego powrotu, Teraz dopiero zro- 
zumiałem, że jestem jeszcze do niej bar- 
dzo przywiązany, 

Karol chciał zabrać fotografję. 

— To zdjęcie może mi się przydać— 
powiedział, 

— Nie, zostaw je — sprzeciwił się 
Tonnes — Nie mam innego. Biuro wy-| 
wiadowcze znajdzie Ingrid bez foto- 
grafii, 

Nazajutrz młody Eston wyjechał do 
Miami, 

Ta nieoczekiwana podróż bardzo go 
ucieszyła. Tonnes zaopatrzył go-w wię- 
kszą sumę pieniężną, to też młodzieniec 


E E PE PEPE PE SE ORZEC 


Na zdjęciu widzimy jedno z ćwiczeń zmotoryzowanej artylerii włoskiej, 
nionej przez czołgi po górzystym i nierównym terenie. 


| kich stosunkach. 


ciag- 
Mussolini osobiście in- 
teresuje się każdym szczegółem organizacyjnym i technicznym manewrów. 


1936 EERSFZR= KEES ORCO IW Z PWÓÓD AZ 


Nr. 252 
Z DOŻYNEK KASZUBSKICH. 


Reprodukujemy zeSpół z Banina. biorą- 

cy udział w tradycyjnych dożynkach 

kaszubskich. Na koniach — historyczna 

postać Pomorza — ap Mestwin z gierm- 
kami, 

[r ZPA E E ERA eaa o | 


SUKCES POLSKICH JEŹDŹCÓW 
| W RYDZE, 


Sej ROW A É RAWA A ad 
W Miedzynarodowych Zawodach Hippi- 
cznych w Rydze, Polacy zdobyli po raz 
trzeci z rzędu t. zw. Puchar Narodów, 
- Na zdjęciu zwycięska ekipa polska. 
panman SE 


dnych kosztów. Czekam niecierpliwie grid. 


na wiadomość, 

Po kilku dniach nadeszła druga de- 
pesza z Miami, 

Karol donosił, że poszukiwania nie 


„ dają w dalszym ciągu żadnego wyniku. 


Tonnes nie mógł tego zrozumieć. 
Wiedział przecież dokładnie, że Ingrid 
jeszcze niedawno była w Miami, Doniósł 


Chicago, z którym pozostawał w blis- 
Jeśli więc Ingrid w 
międzyczasie wyjechała, ustalenie jej 


sprawiać trudności. 

A tymczasem Karol doniósł mu, 
mie może natrafić na żaden ślad. 

Napisał więc obszerny 
dzieńca, zarzucając mu, że nie umiał się 
energicznie zająć jego sprawą, 

Karol natychmiast mu odpowiedział. 
Tłumaczył się, że codziennie odwiedza 
wszystkie biura wywiadowcze, że obie- 
cał agentom wysokie wynagrodzenie i 
sam również szuka Inśrid w hotelach i 
pensjonatach. Narazie jednak wszelkie 
jego starania nie dały wyników, 

Karol istotnie bardzo sumiennie speł- 


że 


ność. Płatnych pielęgniarek nie znoszę...| postanowił wykorzystać okazję i wesoło nił swe zadanie, Szukał Ingrid od świ- 


— Czy już porozumiałeś się z Ingrid? | 
— spytał go Eston. a 

— Nie. Nie utrzymuję z nią przecież | 
od czterech lat żadnego kontaktu. Nie- 
dawno zupełnie przypadkowo dowie- 
działem się, że ona przebywa w Miami. 
Chciałbym, abyś tam pojechał i ją od- 
szukał, i 

— Przecież jej zupełnie nie znam. W, 
tym czasie, gdy była twoją żoną, miesz- | 
kałem stale w Waszyngtonie, „JE 

Tonnes wyjął z portfelu fotografię, 


Konto P. K 0. „Wydawnictwo „Republika“ Nr.68.148 


się zabawić. 
Tonnes zażądał, by mu depeszował © 


wynikach swej podróży. Karol oczywiś- znajomość z czarującą młodą blondyn- | 


cie zastosował się do jego wolii po 
trzech dniach nadesłał następujący te- 
legraf: 

— Zwróciłem się do wszystkich biur 
wywiadowczych. Do tej pory żadnemu 
nie udało się Ingrid odnaleść, 

Tonnes natychmiast kazał wysłać 
odpowiedź tej treści: ł 

— Muszą ją znaleść, Nie szczędź ża- 


| tu do nocy, 


Dopiero po tygodniu, gdy zawarł 
ką, począł mniej poświęcać czasu po- 
szukiwaniom zaginionej ciotki, 
Wydawało mu się już zresztą wów- 
czas, że nie natrafi na ślad Ingrid. A mło- 
da niewiasta, z którą zawarł znajomość 


była tak interesująca, że gotów był dla 


niei wszystko poświęcić, 
Po dwuch tysodniach Tonnse stra- 
cił nadzieję iż siostrzeniec odnajdzie In- 


list do mło- i 


i1  Wystosował więc doń list, 
by powrócił do Filadelfii, 
Karol odpowiedział mu, że uważa, iż 
jego dalszy pobyt w Miami jest konie- 
|czny, Jedno z biur wywiadowczych na- 
trafiło już na ślad Ingrid. Okazało się, że 
przed paru miesiącami była istotnie w 
Miami i wyjechała z jakąś starszą panią. 
Obecnie biuro czyniło usilne starania, 
(by ustal,ć, dokąd niewiasty wyjechały. 
Karal okłamał wuja. 
W rzeczywistości 


żądając, 


żadne biuro nie 


(obecnego miejsca pobytu nie powinno dostarczyło mu informacyj, 


Pragnął jednak za wszelką cenę po- 
zostać w Miami ze względu na młodą 
kobietę, w której się zakochał. 

List jego niezmiernie ucieszył Ton- 
nesa. Odpisał natychmiast siostrzeńco= 
wi, że jeśli istotnie natrafił na ślad In- 
śrid, to powinien bezwzględnie pozosiać 
w Miami, 

Upłynęło jeszcze dwa tygodnie. 

onnes wreszcie stracił cierpliwość. 
Karol przestał bowiem zupełnie pisać. 
Wracaj natychmiast — zadepe- 
szował jubiler krótko do Miami. 

W dwa dni później Karol powrócił do 
Filadelfii, d 

Nie przyjechał sam, lecz w towarzy- 
stwie młodej żony, 

Dopiero w Filadeltji, ku swemu naj- 
większemu zdumieniu dowiedział się, że 
ożenił się z... Ingrid! 

Czyż mógł przypuszczać, że ta wy- 
„smukła blondynka jest tą samą Ingrid, 
którą widział na zdjęciu? Przecież no- 
siła nawet inne nazwisko, po drugim 
mężu, z którym również zdążyła się 
już rozwieść, 

DOL 
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